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Kraków, 10 lutego 


Ugoda czesko-niemiecka miała pomiędzy inne- 
mi i ten skutek także, że we wszystkich krajach 
koronnych austryackich, zamieszkałych przez lu 
dność rozmaitej uarodowości, obudziła pragnienie 
podobnego uregulowania stosuaków, jak w Cze- 
chach. Spodziewamy się, że hr. Taaffe, jako po- 
lityk, liczył się z tą eweniualnością i że ułożył 
z góry iuż całą kampanię ugodową, bo doprawdy 
nie wiemy, dla czegoby np. Polacy na Sląsku 
mieli być nadal majoryzowani przez ludność 
niemiecką, albo Słoweńcy doznawać upośledze- 
nia wobec sąsiadów swoich germańskiego pocho- 
dzenia. Czas niedaleki pokaże, jakie są w tej mie- 
rze plany przedlitawskiego gabinetu, tymczasem 
żaś, jak to łatwo można było przewidzieć, ode- 
zwała się ugoda czesko-niemiecka głośnem echem 
w dziennikach ruskich, które teraz na rozmaite 
tony domagają się układów z Polakami. 

W pośród powodzi tych artykułów, o których 
w swoim czasie zdawaliśmy sprawę, wyróżnia 
się przedewszystkiem artykuł wstępny ukrainofil- 
skiej Prawdy zamieszczony w styczniowym ze- 
szycie tego czasopisma. 

Stwierdziwszy na początku, że aresztowania 
Rusinów w Galicyi i burzliwe zajścia na posie- 
dzeniach ostatuiej sesyi sejmowej, sprawiły przy- 
kre wrażenie na Rusinach ukraińskich i halickich 
i osłabiły w nich wiarę w możność porozumienia 
się z Polakami, wypowiada autor z rzadkim spoko- 
jem i bezstronnością głębokie swoje o tych spra- 
wach przekonanie. 

Co do aresztowań, to dziwi się, jak mogą Ru- 
sini obwiniać naród polski za to, co uczynił jakiś 
Żandarm , starosta, lub jakikolwiek inny urzędnik. 

„Niewielkiego potrzeba rozumu na to — pisze 
on, — aby poznać, że ani dr. Majewski, ani dr. 
Girtler, ani nawet hr. Badeni tak samo nie re- 
prezentuje polskiego narodu, jak nie reprezentuje 
Rusinów ani metropolita Sembratowicz, ani ża- 
den inny urzędnik — Rusin.“ 

W Sejmie podobne istnieją stosunki. W teoryi 
zapewniła konstytucya swobodę i niezależność wy- 
borów. W praktyce dzieje się jednak inaczej — 
W skutek nacisku władz rządowych i demorali- 
zującej apitacyi kandydatowi - wychodzą z urny 
wyborczej „sowy i puszczyki*. którzy nie są 
przedstawicielami narodu polskiego lub ruskiego. 
To wszystko, co się w Sejmie dzieje, jest dzie- 
łem większości, czyli tak zwanych „Stańczyków* 
a o nich powiedzieć można, że historya niczego 
ich nie nauczyła i zapewne nie nauczy. Trudno 
żądać, aby te „strupieszałe organizmy, co zagry- 
zły, zniweczyły i podzieliły między obcych pań- 
stwo polskie*, zrozumiały konieczność ugody po- 
między Rusinami i Polakami. 

„Rzecz to całkiem naturalna, że stare starzeje 
Się coraz bardziej, a młode wzrasta w siłę. I my 
widzimy około siebie, widzimy w Sejmie, widzi- 
my nawet i pomiędzy arystokracyą polską, jak po- 
woli wprawdzie, wzrasta ta świeża, żwawa siła 
demokratyczna, z którą Rusini muszą i powinni 
godzić się, z którą ręka w rękę starać się mają o 
dobrobyt kraju, o wolność í szczęście obu na- 
szych narodów“. 

Z niezgody Polaków z Rusinami korzystają tyl- 
o ieh nieprzyjaciele, którzy zręcznie dolewają 
oliwy do ognia. 

„My mamy jednak nadzieję, że ani hałas Stańczy- 
ków, ani bałamuctwa Moskalofilów naszych, niezdoła- 
Ją zwrócić z prostej drogi tych Polaków i tych 
Rusinów, którzy znają siłę, leżącą w zgodnem 
działaniu obu narodowości i posiadają pełną świa- 
domość ideałów narodowych.“ 

Taka jest treść owego artykułu. Witamy go z 
prawdziwem zadowoleniem jako objaw zdrowej 
myśli politycznej, jako wyraz tych samych zapa- 
trywań i ideałów, które zawsze podzielaliśmy i 
którym hołdować nie przestaniemy. 

Porozumienie obu narodowości na gruncie da- 
wnych, lepszych tradycyj historycznych, wydaje 
num Się w tej chwili koniecznem. slepy chyba 
nie widzi niebezpieczeństwa grożącego, Polakom 
l Rusinom od zalewu germańskiego z jednej, a 
preponderencyi rosyjskiej z drugiej strony. Nad 

isłą i nad Dnieprem zarówno gnębi carat Po- 
laków i Rusinów, nad Wisłą i nad Dnieprem 
wypierają ich Niemcy z ojczystych zagród, CZa8 
więc wielki upamiętać się i łącznemi siłami bro- 
nić narodowość naszą od zagłady. Federacya na- 
rodu polskiego z ruskim będzie dość potężną, aby 
odeprzeć wrogie potęgi i lepszą nam zgotować 
Przyszłość. A i z austryackiego stanowiska połą- 
czenie takie jest również pożądanem i koniecz- 
nem. Dawna zasada divide et impera, stosowana 
Ze skutkiem przez rządy absolutne, straciła racyę 
bytu od czasu, gdy monarchia austro-węgierska 
weszła na drogę konstytucyjnego rozwoju. Dziś 
Tzucać ziarno niezgody pomiędzy narodowości, 
wchodzące w skład monarchii habsburskiej, zna- 
czyłoby tyle, co wiatry zasiewać, aby burzę zbie- 
rać. Kto śledzi pilnie panslawistyczną agitacyę 
rosyjską, kto widzi, jakie niebezpieczeństwa za- 
grażają Austryi od wschodniej strony, ten musi 
w harimonijnem działaniu i rozwoju narodowości 
polskiej i ruskiej upatrywać rękojmię bezpieczeń- 
stwa monarchii. Idea federacyi polsko-ruskiej się- 
ga daleko po za słupy graniczne na wschodzie i 
na północy i stanowi przeciwwagę dla podziem- 
nych robót rosyjskich agentów na półwyspie bał- 
kańskim. 

Z tem wszystkiem atoli akcya ugodowa nie 
wydaje nam się łatwem zadaniem. Bo jeżeli z 
Jednej strony wśród Polaków jest jeszcze dość 
Żywiołów, stojących na gruncie bezwzględnego 
przeciw Businom antagonizmu, to z drugiej stro- 
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ny moskalofilskie tendeneye, objawiające się w spo- 
łeczeństwie ruskiem, zrażają nawet tych między 
nami, co szczerze zgody pragną. Wierzymy w 
szczerość intencyj Prawdy i jej stronnictwa, nie 
wiemy jednak, czy to stronnictwo jest dziś dość 
siinem pomiędzy Rusinami, aby przeprowadzić 
ugodę, w duchu wzniosłych idei, wypowiedzia- 
nych w streszczonym przez nas artykule. 

Pomimo tego sądzimy, że głos Prawdy nie 
powinien przebrzmieć bez echa. Jako signum 
temporis, jako zwrot pożądany w zapatrywaniach 
politycznych Rusinów, może on stać się sztan- 
darem, około którego skupiać się będą ludzie do- 
brej woli z obu obozów, i pracować wspólnie 
pod hasłem miłości i swobody. [ym z pomiędzy 
nas, którzy będą nas posądzać o idealizm poli- 
tyczy i którzy stoją, jak twierdzą, na gruncie 
„szczeropolskim* odpowiemy z góry, że czas do 
zasymilowania Rusinów minął bezpowrotnie. Nie 
stosowaliśmy tej asymilacyjnej teoryi w najświe- 
tniejszych epokach historyi naszej, bo duch na- 
rodu naszego nie zdołał się wznieść na wyżyny 
dzisiejszych pojęć państwowych, obecnie 
rozbici i zagrożeni w własnej egzystencyi, popeł- 
nilibyśmy błąd straszliwy, gdybyśmy chcieli na- 
prawiać to,co w przeszłości opuszczono. Tra- 
dycya Rzeczypospolitej, budującej gmach państwa 
na podwalinach federacyjnych i obecna sytuacya 
polityczna każą nam szukać drogi do porozumie- 
nia się z Rusinami, tak jak Rusinom wskazują 
jedyny ratunek w szezerem pogodzeniu się z Po- 
lakami. Bo gdy ze wszystkich stron fale zalewa- 
ją statek nie czas się spierać o to, kto sterem 
nawy kierować będzie. 


RER "— 


Z Koła polskiego. 


Komisya redakcyjna Koła polskiego przesyła 
uam następujący komunikat: 

W dniu 6 lutegu odbyło Koło p. p. posiedze- 
nie, na którem przed przystąpieniem do porząd- 
ku dziennego obrad, przewodniczący p. Jawo r- 
S$i przedłożył pisma do Koła nadeszłe, miano- 
wicie: list posła czeskiego p. Mattusza, który 
złożywszy mandat do Rady państwa, wystosował 
list do prezesa Koła polskiego, upraszająe go, aby 
w jego imieniu pozdrowił toż Koło, które żegna 
z tem przekonaniem, że wysokie Koło posłów 
polskich pójdzie i nadal ręka w rękę z 
klubem czeskim. Koło upoważniło prezesa, 
aby odpisując p. Mattuszowi wyraził żal, iż tak 
utalentowany poseł opuścić musiał Izbę poselską, 
powołany do służby kraju na innem polu. 

Przewodniczący Jaworski zawiadomił Koło, 
iż na posiedzeniu komisyj parlamentarnych stron- 
nietw „prawicy“, reprezentanci wszystkiech ezte- 
rech stronnictw ją składających oświadczyli, że 
stosunki między temi stronnictwami 
pozostają też same, jak poprzednio, 
i wszystkie stronnictwa łącznie popierać będą 
słuszne żądania poszczególnych krajów. 

Następnie przewodniczący przedłożył pismo 
Wydziału Rady powiatowej samborskiej, 
wniesione na ręce p. hr. Łosia, a spowodowane 
zażaleniem gminy Kranzberg-Dublany, która u- 
skarża się, iż wskutek źle urządzonej strzelnicy 
dla wojska na błoniach miasta Sambora, zdarza- 
ły się nieszczęśliwe wypadki, że kule zabiły lub 
poraniły nietylko wiele koni i bydła, ale także i 
kilku ludzi; ponieważ przy teraźniejszej daleko- 
nośnej broni strzelnica na tych otwartych bło- 
niach, na których kule nie znajdują żadnej zapo- 
ry, nie powinna być urządzona, żądają przeto jej 
usunięcia. Przewodniczący p. Jaworski przypo- 
mniał, iż już wskutek uchwały Koła, powziętej 
na posiedzeniu w dniu 7 maja r. z., (na którem 
także przedstawiono zażalenia, iż wskutek urzą- 
dzenia strzelnicy wojskowej na błoniu sambor- 
skiem poraniono kilku ludzi i wiele bydła prze- 
chodzącego w znacznej odległości od tej strzel- 
niey), przewodniczący Jaworski interpelował mi- 
nistra wojny na posiedzeniu delegacyj wspólnych 
i wręczył mu memoryał w tej sprawie, a mini- 
ster przyrzekł, iż sprawę tę rozpatrzy i będzie 
się starał złemu zaradzić. Po krótkiej dyskusyi 
uchwaliło Koło, aby przewodniczący wraz z po- 
słami Łosiem i Popowskim udał się do minister- 
stwa woj”y, żądając zaradzenia złemu, co może 
nastąpić tylko przez usunięcie strzelnicy z błoń 
samborskich. | 

P. Kozłowski użalał się, iż podania o wy- 
nagrodzenie szkód, zrządzonych przez wojsko w 
czasie manewrów nie tylko są bardzo późno za- 
łatwiane, ale często odmawiają wcale zbadania i 
wynagrodzenia za szkody istotnie zrządzone. 

P. Uhrzanowski potwierdza, iż liczne są 
skargi w Galieyi na niedostateczne wyuagrodze- 
nie za znaczne szkody zrządzone przez wojsko 
w czasie manewrów, Skargi takie sam słyszał po 
manewrach wojskowych we wrześniu r. z. pod 
Jarosławiem, a chociaż przedstawiał, że aby skar- 
gi odniosły skutek, powinni poszkodowani wnieść 
petycye i przedstawić konkretne fakta, petycyj ta- 
kich nie wniesiono. Potwierdził to ks. Czarto- 
ryski. 

Przewodniczący Jaworski sądził, że aby 
Koło mogło w tej sprawie do ministerstwa wy 
stąpić, powinni poszkodowani wnieść petycye do 
Izby lub Koła, a przynajmniej przedstawić pewne 
fakta. 

R. Kozłowski podejmuje się zebrać te fa- 
kta, o których mówił. 

Koło przystąpiło do roztrząsania spraw będących 


na porządku dziennym najbliższego posiedzenia 


Izby poselskiej. Postanowiongngłosować za wnio- 
skiem komisyi budżetowej regulacyi dwóch 
rzek w Czechach; dalej za P aniem podatko- 


wej komisyi do roztrząśnienia wniosku Burgs- 
tallera, żądającego pewnych zwolnień w opłatach 
od przemysłu żeglarskiego. 

Wreszcie przyszedł pod obrady Koła projekt 
ustawy o uregulowaniu zewnętrznych 
stosunków prawnych gmin wyznanio- 
wych starozakonnych. Projekt tej ustawy, 
przedłożony przez rząd, uchwalony z znacznemi 
zmianami przez Izbę wyższą jeszcze przed 2 la- 
ty, przyszedł następnie do Izby poselskiej, a roz- 
trząsany i zmieniony przez jej komisyę, przedło- 
żony jest teraz pod uchwałę pełnej Izby. 

Przewodniczący Jaworski otworzył rozprawy 
ogólne nad tym projektem ustawy, w których 
zabierali głos pp.: Rosenstock, Bloch, 
Rappaport, Bobrzyński, Gniewosz 
(będący w Izbie sprawozdawcą jej komisyi co do 
tego projektu), Piniński, Rutowski, Chrza- 
nowski, ks. Chotkowski, Kozłowski, 
ks. Ruczka, Jaworski. 

W tych długich rozprawach p. Bloch oświad 
czał się przeciw projektowanej ustawie, wy- 
kazując ujemne jej strony, zaś pp.: Rappaport, 
Rosenstock i Gniewosz przyznawali, że 
projektowana ustawa ma wady, które jednak po 
prawkami można usunąć, a w każdym razie 
wprowadzić ona może ulepszenie w teraźniejsze 
stosunki; inni zaś przemawiający albo żądali wy- 
jaśnień, albo wykazywali niedokładność niektó- 
rych przepisów projektowanej ustawy, a wszyscy 
zgodnie wskazywali jej charakter wyznaniowy. 

Po zamknięciu rozpraw ogólnych, przewodni- 
czący Jaworski poddał najprzód pod roztrzy- 
gnięcie Koła pytanie, czy Koło uważa projekto- 
waną ustawę za wyznaniową, do której stosuje 
się $. 14 statutu Koła polskiego, orzekający wy- 
jątek od solidarności, że przy uchwalaniu w Izbie 
ustaw wyznaniowych, każdy członek Koła głosu- 
je w Izbie według swego przekonania, a nie jest 
związany uchwałami Koła, zaś rozprawy i uchwa- 
ły Koła służą tylko-de wgjzśnifnia "sprawy I %y- 
kazania, za czem jest jego większość. Koło je- 
dnomyślnie uznało projektowaną ustawę za wy- 
zuaniową, a następnie uchwaliło wejść w szcze- 
gółowy rozbiór projektu i głosować w Izbie za 
wejściem w szczegółową nad nim  dyskusyę. 
Uchwała ta jednak nie wiąże solidarnie, gdyż 
projektowaną ustawę uznano za wyznaniową. 


RE WPHI" 


Koraspondaicja Nwa Raforiny” 


Poznań, 7 lutego. 
(Ruch wyborczy. Wiec miasta Poznania i 
powiatu posnańskiego. — Fiaszo „Orędownika*. — 
Zebranie delegatów W. Ks. Poznańskiego. — 
Komitet centralny. Paderewski. 
obywatelstwa. — Bale na cele dobroczynne. ) 

(Quis?) Umyślnie nie spieszyłem z urywko- 
wemi doniesieniami o ruchu wyborczym u nas, 
aby módz wam od razu podać po dokonaniu 
wszystkich ważniejszych przygotowań do wybo- 
rów dokładny obraz tych przysposobień do wal- 
nej batalii, jaką mamy stoczyć na dniu 20 lute- 
go, a której wynik ma świadczyć o naszej żywo- 
tności, ma dopomódz do policzenia sił naszych, 
by na podstawie tego obrachunku budować dalej 
i pracować, poznawszy te siły dokładniej, ener- 
gicznie nad wzmocnieniem ich, a zarazem nad 
wytworzeniem nowych, gdzie tego okaże się po- 
trzeba. 

Na wstępie zaznaczyć muszę, że nigdy dotąd nie 
wrzało u nas przed wyborami tak silnie i tak o- 
gólnie, jak obecnie. Odbyło się już około 50 wie- 
ców przedwyborczych we wszystkich prawie po- 
wiatach Księstwa, na których też liczniej aniżeli 
się dotychczas praktykowało, występowali posło- 
wie przed swymi. wyborcami ze sprawozdaniami. 
Dzienniki nasze pełne są gorących nawoływań 
do spełnienia obowiązku w dniu 20 lutego i po- 
dają najrozmaitsze rady i nauki, jakswrganizacyę 
Popradzie aby dotrzeć dö* każdego wy- 

orcy. 

U nas w Poznaniu odbył się mimo nawoływania 
Orędownika do secessyi wiee przedwyborczy dla 
wyborców miasta i powiatu wschodnio- i zacho- 
dnio-poznańskiego, któremu przewodniczył p. dr. 
Stasiński z Konarzewa. Sala bazarowa była 
wypełniona po same brzegi, podobnie kurytarze 
i przyległe sale. Na wiecu zdawał przeszło w 
dwugodzinnej mowie poseł Stefan Cegielski 
szczegółowo sprawę z czynności Koła polskiego 
w parlamencie niemieckim, tłumaczył ich każdo- 
razowe głosowanie i dał bardzo dokładny pogląd 
na wszystkie w ostatniej kadencyi przyjęte pra- 
wa. Zebranie postawiło jednomyślnie kandydaturę 
dotychczasowego posła Stefana Ongielskiego na 
pierwszem miejscu, na drugiem p. L. Czarlińskie- 
go, na trzeciem ks. dra Jażźdżewskiego z Zdun i 


jednomyślnie zgodziło się na ustanowienie komi- 


tetu centralnego dla spraw wyborów w całym 
zaborze pruskim. Wiecowniey, reprezentujący 
głównie stan mieszczański Poznania, potępili sta- 
nowczo grzeszne nawoływanie Orędownika przeciw 
zbieraniu składek na cele wyborcze, a zarazem 


— Zjazd; 


wemi dla sprawy polskiej, a nawet ultraradykal- 
na (Gazeta Poenańska słuszny mu uczyniła za- 
rzut, iż takie postępowanie pisma rzekomo mie- 
szezańskiego sprawę usamowolnienia mieszezań- 


stwa coraz więcej zabagnia. Fiasco zatem Orę- 
downika było zupełnie zasłużone. 

W ubiegły wtorek odbyło się tedy z cieka- 
wością oczekiwane walne zebranie delegatów na 
W. Ks. Poznańskie, wespół z komitetem prowin- 
cyonalnpym najwyższej naszej władzy wyborczej. 
Najważniejszym aktem walnego zebrania było 
wyznaczenie kandydatów na posłów do parla- 
mentu, których lista przedstawia się jak nastę- 
puje: 

Na okręg wyborczy miasta Poznania i po- 
wiatu wschodnio i zachodnio-poznańskiego kan- 
dyduje p. Stefan Cegieski z Poznauia; na 
okręg szamotulsko - międzychodzko - skwierzyńsko- 
obornicki hr. Hektor Kwilecki z Kwilcza; na 
okręg babimojsko-międzyrzecki Bernard Haza- 
Radlie;z Lewie na okręg kościańsko-śmigielsko- 
grodzisko-nowotomyślski ks. Zdzisław OUzarto- 
ryski z Sielca; na okręg Śremsko-średzki Lu- 
dwik Graeve z Orchowa; na okręg wrzesińsko- 
pleszewsko-jarociński dr. Zygmunt Dzie mbow- 
ski z Poznania; na okręg krotoszyńsko-koźmiń- 
ski ks. dr. Jażdżewski ze Zdun; na okręg 
odolanowsko-ostrowsko-ostrzeszowsko-kępiński ks. 
Ferdynand Radziwiłł z Antonina; na okręg 
chodzieżsko-czarnkowsko-wieleński ks. Leon Gu- 
jowiecki; na okręg wyrzysko szubiński i część 
Żnińskiego hr. Leon Skórzewski z Lubostro- 
nia; na okręg wyborczy bydgoski miejski i wiej- 
ski dr. Roman Komierowski z Nieżuchowa; 
na okręg inowrocławsko - strzelińsko - mogilnicki 
Józef Kościelski z Karczyna; na okręg gnie- 
źnieńsko-wągrowiecko-witkowski dr. Roman Ko- 
mierowski z Nieżuchowa. Oto i cała liczba 
naszych kandydatów. Powinno ich być 16, lecz 
jest tylko 15, gdyż w okręgu wyborczym wschow- 
sko-leszczyńskim nie zdobyliśmy się na własne- 
go kandydata, dzięki naszym ultramonsanom, 
którym się chce koniecznie wysługiwanie się u 
„wątpliwego bardzo sprzymierzeńca c e nt r u m. Ro- 
nieważ w okręgu tym nie mamy wielkich nadziei 
przeprowadzenia własnego kandydata, więc zamiast 
wysilać się na zdobycie jak największej liczby gło- 
sów polskich dla poratowania sił polskich, jak to 
wszędzie czynią stronnictwa niemieckie, gdzie się 
znajdują w mniejszości, to nasi ultramontanie 
wygodniejszą obrali sobie drogę i postawili na 
walnem zebraniu delegatów przez usta swego 
delegata hr. St. Dąmbskiego kandydaturę 
księdza Tascha, Niemca i to nawet nam nie 
przychylnego. Kandydatura ta znalazła gorących 
obrońców w reprezentantach naszych ultramon- 
tanów, jak baronie St. Chłapowskim, ks. drze 
Kanteckim, hr. Mielżyńskim ïH. Do- 
brzyckim, gdy mowey narodowego kierunku, 
jak dr. Z. Szałdrzyński, Włodz. Jara- 
czewski, ks. Wiśniewski, Wł. Wierzbi- 
cki i Fr. Dobrowolski stanowczo się prze- 
ciwko kandydaturze tej i wszelkim w Księstwie kom- 
promisom oświadczyli, pouczeni przykładem katoli- 
ków Niemców Prus Zachodnich, którzy kompromisu 
nie dotrzymali, a zarazem ważny ten wzgląd ma- 
jąc na oku, że kompromisy takie przyczynić się 
mogą do obałamucenia wyborców. Ponieważ 
większość była podobnego zdania, przeto delegat 
widział się zniewolonym kandydaturę księdza 
Niemca jako kandydata Polaków cofnąć i pozo- 
stawić decyzyę komitetowi prowincyonalnemu we- 
spół z delegatami. Jak się dowiaduję, większość 
komitetu centralnego oświadczyła się za zawar- 
ciem proponowanego kompromisu z stronnictwem 
centrum, które w zamian za to przyrzekło za lat 
5 poprzeć kandydata Polaka. Zobaczymy, o ile 
przyrzeczenie to będzie dotrzymanem. Pouczeni 
przykładem Prus Zachodnich ultramontanie nasi 
powinni wiedzieć, że weszli na niebezpieczną dro- 
gę, na której zabrnąć mogą tak dalako, że odwrót 
będzie trudnym. (Dok. nast.) 


Książę Orleański uwięziony. 


Wypadkiem dnia w Paryżu jest śmiały i nie- 
zwykły czyn syna hrabiego Paryża księcia L u- 
dwika Filipa Orleańskiego, który wbrew 
republikańskiej ustawie eksmisyjnej przeciwko 
pretendentom z roku 1886, przekroczył granicę 
francuską i niepoznany przybył do Paryża w towa- 
rzystwie księcia de Luynes. Pierwsza wieść 
o ukazaniu się księcia Orleańskiego na terytoryum 
franeuskiem wywołała sensacyjną pogłoskę, jako- 
by młody książę przybył z aktem abdyka- 
cyi hrabiego Paryża i z gotowym manife- 
stem do francuskiego narodu. Przypu- 
szczenie to okazało się bezpodstawnem. Czyn 
księcia Ludwika Filipa nie był bynajmniej z gó- 
ry obmyślanym krokiem politycznym. Książę 
przybył do Paryża z własnego popędu, nie wy- 
jawiwszy swego zamiaru żadnemu z członków 
rodziny Orleańskiej. Przybył domagać się praw 
obywatelskich — zażądał, by mu pozwolono słu- 
żyć ojezyźnie w charakterze prostego Żołnierza. 
Książę wiedział, co go czeka i nie unikał spotka- 


inia z policyą; uchybił ustawie wyjątkowej, która 


napiętnowało, jak nalezało, oburzającą jego ode- | karze taki czyn więzieniem od dwóch do 


zwę, „aby nikt, kto siebie szanuje, na wiec nie 
poszedł.“ Dwa te błędy, nie nowe zresztą u reda- 
ktora pomienionego pisma, więcej mu zaszkodziły, 
aniżeli wszystkie dotychczasowe, gdyż prasa wszel- 
kiego odcienia jednozgodnie nazwała je szkodli- 


pięciu lat. Dzisiaj trudno decydować, co wła- 
Ściwie kierowało młodym księciem: czy szczery, 
gorący patryotyzm, czy też ambicya śmiałego 
pretendenta, który chciał w ten sposób zyskać 
reklamę dla swej monarchicznej sprawy i przy- 


wrócić swej rodzinie reputacyę, utraconą ponie- 
kąd przez księcia d'Aumale, który okazał się 
zbyt powolnym dla republikańskiego rządu i przez 
hrabiego Paryża skutkiem ryzykownej i awan- 
turniczej polityki podezas ostatniej kampanii 
wyborczej. To pewna, że partya orleanistów stra- 
ciła w ostatnim czasie wiele ze swej popularno- 
ści, czego dowodem zmniejszona liczba mandatów 
rojalistowskich w nowej raprezentacyi kraju Par- 
tya ta z trudnością rywalizuje z bonapartystami, 
którzy mają za sobą legendę dziejową, stosunko- 
wą pomyślność ekonomiczną kraju za drugiego 
cesarstwa i bądź co bądź działają wytrwale i kon- 
sekwentnie. Dla pozyskania nowego blasku po- 
trzeba było Orleanom zwrócić na siebie uwagę 
jakimś niezwykłym fczynem i taki właśnie czyn 
upatruje prasa monarchiczna w postępku młode- 
go księcia Ludwika-Filipa, który dziedzi- 
czy po hrabim Paryża prawa czy pretensye do 
władzy. 

Polityczne następstwa śmiałego czynu nowego 
pretendenta do tronu nie dadzą się dzisiaj obli- 
czyć. Na razie wypadek ten wywołał zamięszanie 
w obozie republikańskim i wytworzył nową tru- 
dność dla rządu, z czego organa opozycyjne 
szczerze Się radują. Rząd — mówią bulanżyści— 
znalazł się wobec trudnej alternatywy: ośmieszy 
się, gdy wbrew ustawie uwolni księcia od odpo- 
wiedzialności i kary; straci popularność, gdy zam- 
knie w więzieniu młodego patryotę, który tak 
śmiało ubiega się o zaszczyt służenia ojczyźnie. 
Cassagnac buduje na tym wypadku daleko się- 
gające nadzieje i przepowiada, że rząd popełni 
nowe głupstwa, które wzmocnią stanowisko opo- 
zycyi W stronnietwie republikańskiem nie ma 
zgody. Clémenceau chwali rząd za areBzto- 
wanie księcia i domaga się surowego zastósowa- 
nia ustawy. Natomiast Móline i jego przyja- 
ciele mniemają, iż postąpiłby roztropniej, gdyby 
wprost odstawił księcia za granicę. Ribot sądzi, 
iż rząd musi trzymać się ustawy, ale powinien 
postąpić z jaknajwiększą względnością i ostrożno- 
ścią. 

Cóż ze swej strony czyni rząd? Rada mini- 
strów po długiej naradzie postanowiła większo- 
ścią głosów — zastósować ściśle ustawę 
wyjątkową. Mówią, iż minister Constans 
w rozmowie z pewną osobistością z obozu mo- 
narchicznego tak się wyraził: „Jako człowiek 
wolałbym raczej odstawić księcia w spokoju za 
granicę, ale większość rady ministrów uchwaliła 
zastósować ustawę — i ustawa zastósowaną być 
musi“. 

Prawica także zastanawiała się nad tym wypad- 
kiem, na razie jednak zachowuje postawę wycze- 
kującą. Deputowany Pion odrzucił propozycyę 
wniesienia interpelacyi. Być może. książę de Bre- 
teuil podniesie tę sprawę w Izbie: wywołałoby 
to z pewnością burzliwą i interesującą dysku- 
syę. 

Księcia umieszczono tymczasem w OConsier- 
gerie; domagał się, by go pozostawiono na wol- 
nej stopie na słowo honoru, lecz żądanie to od- 
rzucono. Cela, którą przeznaczono dla królew- 
skiego więźnia, urządzona jest według zapewnie- 
nia korespondentów paryskich skromnie, ale z 
pewną wygodą. Książę żali się tyłko na tempe- 
raturę, przebywał on dłuższy czas w Indyach i 
jest bardzo wrażliwy na zimno. Więżniowi po- 
zwolono przyjmować odwiedzających, lecz księciu 
Luynes nie pozwolno zostać przy więźniu sta- 
le. Odwiedzili księcia bawiący w Paryżu członko- 
wie rodziny Orleańskiej i wiele wybitnych osobi- 
stości ze stronnictwa menarchicznego. Księżna 
Chartres z godzinę zabawiła w celi księcia 
Orleańskiego wraz z swą córką, narzeczoną młe- 
dego więźnia. 

W sobotę o godzinie 12 przybyło do celi 
dwóch agentów policyjnych, którzy zaprowadzili 
księcia do biura generalnej prokuratury. Tu spo- 
tkał książę generalnego prokuratora Quesnay 
de Beaurepaire'a, znanego naszym czytel- 
nikom z procesu Boulangere, i dyrektora policyi 
Lozćgo, do których rzekł książę : Przybyłem nie 
jako pretendent, lecz jako obywatel franeuski. Po 
krótkiej rozmowie stawiono księcia niebawem 
przed trybunał policyi poprawczej. Księcia wpro- 
wadzili dwaj agenci, przyczem wielu adwokatów 
demonstracyjnie powitało księcia z czcią i posza- 
nowaniem. Dzienniki podają następujący przebieg 
przesłuchania, 

Prezes: Pańskie nazwisko. 

Książę: Filip ks. Orleański, 

Prezes: Panu wiadomo, iż ustawa zakazuje 
panu przebywać na terytoryum francuskiem. Dla 
czegożeś pan przekroczył granicę? 

Książę: Chciałem się zapisać do listy rekru- 
tacyjnej i służyć ojczyznie jako prosty żołnierz. 
Jako Francuz, uważam to sobie za ebowiązek ; 
jako obywatel mam do tego prawo. 

Prezes: Nikt we Francyi nie ma prawa u- 
chybiać ustawie, 

Książę: Wiem o tem, ale wasza ustawa 
jest ustawą wyjątkową a ja znam tyl- 
ko równość. Nie mogą mi zabronić pełnić 
mój obowiązek. 

Prezes: Nie należy do sądu krytykować u- 
stawę, tylko ją ściśle zastósować. Można tylko 
stwierdzić, że powodowałeś się pan uczuciem 
chwalebnem. 

Książę byłby już dotychczas osądzony, lecz 
podczas przesłuchania zbliżył się doń adwokat 
Buffet, syn znanego senatora i szepnął mu kil- 
ka słów do ucha. Otrzymawszy od księcia znak 
przyzwalający, zażądał w jego imieniu odroczenia 
rozprawy sądowej na trzy dm, by oskarżony 


2 Nr. 34. 


mógł wybrać sobie obrońcę. Prezes zgodził się 
na to i odroczył rozprawę do Środy z zapewnie- 
niem, że w razie potrzeby i dłuższa zwłoka mo- 
Że być udzieloną. N 

Agenci odprowadziii księcia napowrót do Con- 
sśtygerie. Marszałek Izby adwokackiej Ore sson 
sam podjął się obrony księcia. Wywołało to wiel- 
ką sensacyę w pałacu sprawiedliwości, że mnó- 
stwo adwokatów zaznaczyło przy tej sposobności 
swe sympatye dla rodziny Orleańskiej. 

Ze stanowiska jurydycznego, nie ulega żadnej 
prawie wątpliwości, że książę powinien być osą- 
dzony na karę więzienia. Pozostanie mu jedynie 
droga ułaskawienia. Mówią, iż prezydent republiki 
okazuje skłonność do ułaskawienia, a nawet mi- 
nister Constans miał się podobno wyrazić, że sam 
wystąpi z wnioskiem e ułaskawienie księcia. 

Jeśli wierzyć dziennikowi France, książę wy- 
stosował list nie tylko do ministra wojny, który 
go nie chciał przyjąć osobiście, lecz i do prezy- 
denta Carnota. France zapewnia, iż w piśmie 
do prezydenta republiki odwołuje się książę Orleań- 
ski do lojalności wnuka wielkiego Carnota i prosi 
go, by pozwolił służyć ojczyźnie potomkowi Hen- 
ryka IV i wnukowi żołnierza z pod Jemappes. 

Osoba młodego księcia budzi powszechne zaję- 
cie i głos opinii publicznej domaga się odstawie- 
nia księcia do granicy. 


ród czeski. 
Komisya budżetowa obradowała w so- 
botę nad rozdziałami budżetu: stemple, ogólny 


obecnym minister Falkenhayn. 
Komisya dla należytości 


sienia o przekroczeniach (nocye). 


Gautscha , 
rady. 


m 


1 skiem ustąpieniu węgierskiego prezydenta mini- 
Pr zegląd polityczny. strów, są bezpodstawne. W tym tygodniu ma się 
odbyć rada ministrów celem załatwienia ważnych 


spraw bieżących. 


Kraków, 10 lutego, 


Wiedeński korespondent Gasety Narodowej 
omawiając skutki ugody czesko-niemieckiej dla 
spraw kraju naszego, sądzi, że lewica niemiecka 
objektywniej i sympatyczniej, niż dotąd traktować 
je będzie. 

„Takiego stanowiska Niemców, pisze korespon- 
dent, spodziewam się przedewszystkiem dla 
sprawy indemnizacyjnej, co do której 
przedłożenie rządowe, opracowane dosłownie we- 
dle warunków uchwały sejmowej z roku 1888, 
wejdzie już za dni pięć do Izby. Dzisiaj już daje 
przeważna część lewicy zapewnienie, że zmieni 
w tej sprawie dawną swą postawę. Należy jednak 
rozróżnić ugodę od projektowanej równocześnie 
przez rząd konwersyi reszty długu indemnizacyj- 
nego. Sprawy te nie stoją ze sobą w stosunku 
zależności i konieczności Konwersya pozo- 
stawioną będzie wyłącznie Sejmowi 
galicyjskiemujktóry prawdopodobnie 
zbierze się w drugiej połowie maja, 
jednocześnie z Sejmem czeskim. 

„Sporna kwestya 200.000 złr., które kraj od 
roku 1868 miał więcej płacić na umorzenie in- 
demnizacyi, tudzież co do takiej samej kwoty, 
dawanej przez rząd od dnia zawarcia ugody, za- 
łatwioną ma być przez upoważnienie rządu do 
ułożenia się z reprezentacyą kraju eo do spesobu 
spłaty rzeczonych kwot, zwłaszcza pierwszej, 
która z dniem przyjścia ugody do skutku stałaby 
się płatną w wysokości 1,400.000 złr. (t. j. złr. 
200.000 za lat siedm). W całej tej sprawie ma 
w Izbie posłów zastępować rząd minister Za- 
leski*. 

Za prawdziwość tego doniesienia zostawiamy 
odpowiedzialność Głarecie Narodowej, a przy tej 
sposobności ponawiamy tylokrotnie przez nas 
objawiane żądanie, aby sprawa indemnizacyi już 
raz doczekała się załatwienia. 

Posłowie ruscy, — wedle doniesienia 
Narodnich Listów, wnieść mają na jutrzejszem 
posiedzeniu Izby do hr. Taaffego interpelacyę 
z powodu mięszania się rządu do akcyi wybor- 
ezej w powiecie brzeżańskim. 


Z Niemiec. 


Oba reskrypta cesarza niemieckiego stały się 
obfitym materyałem do rozbiorów w dziennikach. 
Łatwo się domyślać, że prawie wszystkie dzien- 
niki podnoszą wielkie znaczenie obu cesarskich 


borczej Grillenbergera przed wyborcami w Kolo- 


wą zupełnie naturalną i konieczną, którą zająć 
się już dawno należało. Oznaczenie koniecznego 
czasu pracy uznane było za pilne już dawno. 
Oznaczenie ośmiu godzin pracy dziennej nie na- 
leży uważać za coś stałego, bo postępy ustawi- 
czne w technice zwalniają ciągle wiele rąk od 
pracy, w miarę tego postępu potrzeba zatrudniać 
siły zwolnione tym sposobem, iż się zmniejszy 
czas pracy innych. 

Charakterystyczną jest w tej chwili mowa 
wolnomyśłnego kandydata Hanela. Oświadczył się 
on z wszelką stanowczością przeciw socyalnym 
demokratom, którzy dążą do utworzenia wszech- 
mocnego rządu, a jego stronnietwo jest stanow- 
czym wrogiem wszelkiej państwowej omnipoten- 
cyi — czy w formie demokratycznej, czy arysto- 
kratycznej. Wolnomyślni nie mogą wejść z ża- 
dnem stronnietwem w porozumienie wyborcze. 
Jedyne możebne porozumienie jest tylko mięazy” 
wszystkiemi postępowemi żywiołami dła obro- 
ny wielkości i swobodyojczyzny prze- 
ciw reakcyi, oraz przeciw burzącym zamy- 
słom socyalnej demokracyi. 

Przeciwieństwo dążeń stronnictwa wolnomyśł- 
nego a socyalno-demokratycznego uwydatniło się 
jeszcze silniej na zgromadzeniu wyborczem w 
Berlinie w drugim okręgu, gdzie przeciw dotych- 
czasowemu posłowi Virchowowi postawili socya- 
liści swego kandydata, rzemieślnika Janiszewskie- 
go, który za udział w agitacyach socyalistycznych 
odsiedział dłuższy czas w więzieniu. Virchowa 
poparł gorącą mową p. Richter, w której zwró- 
cił się ostro tak przeciw rządowemu kartelowi 
stronnictw, jak przeciw socyalnym demokratom. 
Zgromadzenie było bardzo burzliwe; wynik wat- 


pliwy. 


Z Austro - Węgier. 

Jak zwycięzców, powracających z walnej bata- 
lä, witali wczoraj wyborcy niemieccy a uczestni- 
cy wiecu w Cieplicach przywódców swoich: 
Schmeykala, Plenera, Schlesingera itd. Miasto 
przystroiło się Świątecznie, u wjazdu wzniesiono 
bramy tryumfalne, z okien i dachów powiewały 
chorągwie na przyjęcie uczestników wiecu. Organa 
lewicy niemieckiej nadają wiecowi przesadne zna- 
ezehie; N-ue Fr. Presse zwie go „kongresem 
pokoju.“ Przyznając zrazu, że wiec nie ma innego 
zadania, jak tylko wobec poszczególnych głosów 
uznania dla ugody ezesko-niemieckiej, złożyć ze 
strony całej ludności niemieckiej Czech, powszech- 
ny wyraz zgody na warunki, przyjęte przez dele- 
gatów niemieckich w Wiedniu — równocześnie 
występuje organ lewicy niemieckiej z upomnie- 
niem do Niemców czeskich, aby przypadkiem nie 
sądzili, że dano im już wszystko, eo mają do żą- 
dania, gdyż sprawa ich jest identyczną z intere- 
sami wszystkich Niemców w Austryi. 

W ministerstwie rolnictwa rozpoczęto prace 
nad projektem ustawy krajowej o reorganizacyi 
czeskiej rady kultury krajowej. w myśl 
uchwał konfereneyi ugodowej. Minister zamierza 
projekt ten przedłożyć sejmowi na najbliższej 
SeByl. 

Prezydent trybunału apelacyjnego w Pradze 
wezwał już dra Schmeykala o wymienienie 
męża zaufania do komisyi dla rekonstrukcyi są- 
dów czeskich. Wyboru miał dokonać wiec Niem- 
ców czeskich, który wczoraj odbyłsięw Ciepli- 
each. Wszyscy radcy pragskiego trybunału ape- 
lacyjnego wnieśli już motywowane deklaracye, do 
którego z senatów, niemieckiego czy czeskiego, 
chcą należeć. 

O posiedzeniu „Zjednoczenia niemieckich na- 
rodowców*, o którem donosiliśmy wczoraj, ma- 
my dziś bliższe szczegóły. Zjednoczenie nie pod- 
nosi zarzutów przeciw wstąpieniu niemieckich 
posłów do sejmu czeskiego, jednak oświad- 
ezyło, że należy trwać przy zniesie- 
niu rozporządzenia językowego,a na- 
daniu prawa vetokuryom wielkiej wła- 
sności należy stanowczo się Sprzeci- 
wiać. Zgromadzenie wyraziło zatem nadzieję, że 
ludność niemiecka w Czechach i jej reprezen- 
tanci stanowczo odmówią sankcyi temu punktowi 
ugody. s 

Oświadczenie posła Meznika w imieniu cze- 
skich posłów z Moraw poprzedziła konferencya 
przewódców morawskich posłów czeskiej narodo- 
wości z hr. Taaffem i była wyrazem wrażeń, 
jakie z konferencyi tej wyniesiono. Narodni Listy 
uważają to oświadczenie za słaby wyraz uczuć 
morawskich Czechów, gdyż stanowisko dra Me- 
znika jako radcy dworu uie pozwalało na sil- 
niejszą enuncyacyę i zarzucają posłom czeskim, 


Z Bułgaryt. 

Dotychczasowe wyniki śledztwa w Sofii wy- 
kryły wiele ciekawych szczegółów. Z papierów, 
zabranych u uwięzionego adwokata Matejewa, po- 
kazało się, że tenże Matejew miał polecenie od 
rosyjsko-panslawistycznego komitetu strącić z tro- 
nu ks. Ferdynanda; na pokrycie wydatków zło- 
żona była suma 600.000 franków w pewnym 
banku zagranicznym. Matejew działał w porozu- 
mieniu z Cankowem, który był rzeczywistym kie- 
rownikiem całej roboty. Początki sprzysiężenia 
sięgają września roku przeszłego. Pierwszy plan 
był ułożony w Belgradzie, gdzie było zgroma- 
dzenie Cankowistów. W listopadzie bawił Cankow 
w Petersburgu i tu został ułożony szczegółowy 
plan wykonania. Tu udzielono sankeyi całej ro- 
bocie i dostarczono pomocy urzędowej i środków 
pieniężnych. 

Oprócz majora Panicy z wojskowych uwięziono 
dwóch poruczników Czawdarowa i Tatewa i pod- 
porucznika Risowa; wszyscy są z pułku jazdy. 
Z cywilnych osób oprócz Matejewa uwięzieni są 
Marków, były kapitan, i podczas zamachu na ks. 
Aleksandra komendant plaeu w Sofii, wreszcie 
Risow, brat wspomnianego wyżej podporucznika. 

Według wiadomości z Belgradu do różnych 
miast nadgranicznych schroniło się z Bułgaryi 
około dwieście osób, aby ujść uwięzienia. Corr. 
de l'Est donosi, że w miastach na prowineyi u- 
więziono wielu oficerów, o kiórych wzmiankę 
znaleziono w zabranych papierach. Szyfrowane 
listy i depesze, zabrane u Panicy, wykazują do- 
wodnie, że całą robotą kierował poseł rosyjski w 
Bukareszcie Hitrowo. | AM 

Do wspomnianego wyżej dziennika doszła z 
Sofii wiadomość, nie bardzo prawdopodobna, ale 
mimo to zasługująca na zapisanie, iż ks. Ferdy- 
nand dn. 6 na naradzie ministrów wspomniał 
o swej abdykacyi, jeżeliby w niej uznano skute- 
czny środek do uporządkowania stosunków w 
Bułgaryi. Atoli rada ministrów oświadczyła je- 
dnomyślnie, że ks. nie powinien ustępować z 
tronu, zwłaszcza że przez spisek sytuacya nie 
uległa żadnej zmianie, a spisek sam nie miał 
żadnych większych rozmiarów. 


| TOEO 


Sprawy miejskie. 
Posiedzenie Rady miejskiej s dnia 6 lutego). 
(Dokończenie). 

R. m. Muczkowski wyraża opinię, iż zaraz 
w pierwszym roku zaprowadzenia autonomicznej 


którzy przyjęli ugodę, że opuścili naród czeski w 
Morawach. Politik wzywa niemieckich posłów z 
Czech i rząd, aby usunęli jak najspieszniej przy- 
czyny obaw. które wypowiedział poseł morawski. 
W myśl deklaracyi Rygiera zapewnia ten or- 
gan staroczeski morawskich Czechów, że w walce 
o prawa narodowe popierać ich będzie cały na- 


zarząd kasowy, zarząd lasów i domen, wydatki 
lasów funduszowych i domen, dług państwa i 
sprzedaż dóbr skarbowych. Na posiedzeniu był 


skarbo- 
wych odbyła 7 b. m. posiedzenie, na którem 
pos. Chamiee doniósł, że cofnął swój wniosek 
o podniesienie należytości od ubezpieczeń na ży- 
cia i ubezpieczeń zwrotnych. Natomiast postawił 
on wniosek o zniżenie wynagrodzenia za donie- 


Ankieta szkolna, zwołana przez ministra 
ukończyła już w sobotę swoje ob- 


Węgierska Izba poselska ukończyła 
rozprawy nad budżetem ministerstwa sprawiedli- 
wości i rozpoczęła rozprawy o budżecie mini- 
sterstwa rolnictwa. Cesarz, który przebywa obe- 
enie w Peszcie, udzielił w piątek posłuchania 
Tiszy. Wszelkie doniesienia o rzekomem bli- 


enuncyacyj. Nawet organa opezycyjne jak berliń- 
ska Volks. Ztg., wyrażają się sympatycznie. Jaki 
wpływ wywrą te reskrypta na stronnictwo so- 
cyalno-demokratyczne, można wnosić z mowy wy- 


nii. Mówił on, że ochrona robotników jest spra- 


NOWA REFORMA. 


Rady miejskiei popełniono wielki błąd zniżeniem 
na dwa centy podatków, wówczas gdy poprzed- 
nio podatki te wynosiły 4 do 6 centów. Odtąd 
gospodarka miejska chromała. Mowca znajduje, 
Ż budżety są fikcyjne, i Że dalej jak dotąd go- 
spodarować nie można. W roku 1874 ówczesny 
członek Rady miejskiej a obecny minister finan- 
sów dr. Dunajewski, wnioskiem swym wykazywał, 
iż pobieranie 2 centów dodatków od każdego 1 
złr. czynszów z mieszkań jest niesłusznem i żą- 
dał zaprowadzenia podatku  progressywnego. 
Wniosek przekazano sankeyi podatkowej, wszakże 
bezskuteczne Stojąc nad grozą przekonania, iż 
zamknięcie rachunków wykaże niedobory, pora 
jest zastanowić się nad takiem gospodarowaniem. 
Byłoby pożądanem, aby Rada zawczasu obeznała 
się z sytuacyą a nie dopiero przy dyskusyi bu- 
dżetowej. Mowea przedkłada następujący wnio- 
sek: 

Rada miejska uchwali: Poleca się sekcyi II, 
aby wraz z delegow¿uymi członkami przez inne 
cztery sekcye (po tgjyh najdalej do końca ezer- 
wea b. r. ay względem obmy- 
ślenia środków załadężych. zaprowadzenia równo- 
wagi w budżecie na rok 1891 przez wczesne 
przygotowanie. 

R. m. Chęciński przemawia przeciw prze- 
widywanej przez p. Kwiatkowskiego potrzebie 
podwyższenia podatków. Mowea twierdzi, iż naj- 
niewłaściwszą byłaby chwila do nowego obciąża- 
nia mieszkańców, wobec zastoju bowiem w rze- 
miośle i handlu, biedy takiej, że ubożsi nie mają 
za co wśród zimy wyżywić swoich rodzin i 
dzisiejsze podatki już są przeciążeniem. 

Dr. Leo podziela poglądy wypowiedziane przez 
pp. Kwiatkowskiego i Muczkowskiego, iż gmina 
musi żądać od mieszkańców pokrycia słusznych 
wydatków. Mowca doradza, aby projektowana przez 
dra Muczkowskiego komisya zajęła się również 
uregulowaniem stosunku okolicznych gmin do 
m. Krakowa gdyż te niczem się nie przyczyniają 
do jego wzrostu a nadto są wolne od opłat ak- 
cyzowych. Tak zwane zamknięte miasta, do jakich 
należy Kraków, opłacają na cele |ogólno-państwo- 
we wysoki podatek konsumeyjny. Komisya po- 
winnaby się zastanowić, czy nie możnaby przy- 
spożyć miastu dochodów z uregulowania tego a- 
normalnego stanu. 

R. m. dr. Kohn znajduje również, iż budżety 
bywają fikcyjne, a środki na wyrównanie docho- 
dów mogły być już na bieżący rok zarządzone, 
ponieważ już w roku ubiegłym wskazywał pre- 
zydent potrzebę przygotowania się na podwyż- 
szenie podatków. Sekcya skarbowa nie powinna 
była czekać, lecz wynaleść sposoby powiększenia 


dochodów. Zastanawiając się nad tymczasowym! 


preliminarzem, wykazuje mowca, iż funduszowi 
amortyzacyjnemu należy się sto tysięcy złr., z fun- 
duszu Sukiennie pożycza się 30 tysięcy, lecz w 
rozchodach niema pozycyi na reparacyę gmachu, 
która, jak już teraz wiadomo, pochłonie 14000 złr. 
Dochody z akcyzy obliczono wyżej aniżeli wolno 
i trzeba je zredukować najmniej o 10.000. Nie 
ma-talkie raty Ra rgstauraeyo Wawelu 5.000, nie 
figurują w wydatk koszta budowy "mostu na 
Rudawie 30.000 złr. Nie wykazano 60.000 złr. 
wydatków, zatem oprócz tak ważnych potrzeb, 
jak bruki i kanały, niedobór wyniesie 180.000 
złr. Zaciąganie pożyczek z innych funduszów jest 
bardzo szkodliwe i nieekonomiczne. Obowiązkiem 
jest wamagać fundusze kasowe na nieprzewidzia- 
ne wydatki. Daremnie upominała się Rada o spo- 
rządzenie inwentarza majątku gminy, tak potrze- 
bnego przy obradach. Są w preliminarzu tak- 
że wydatki, które przy szczupłych zasobach 
finansowych można było ominąć, lub zmniejszyć. 
Na szkołę artystycznego przemysłu wydaje się 
4357 złr. roeznie, a szkoła ta nie odpowiada wy- 
maganiom nawet pod względem ilości uczniów. 
Energicznie należy się starać, aby szkoła ta przy- 
łączoną być mogła do rządowej szkoły przemy- 
słowej. W dzisiejszych warunkach wydatek na nią 
jest zmarnowany. Na wieczorne, t. z. uzupełnia- 
jące szkoły przemysłowe, wydaje się 8900 złr. 
należy się upominać, aby jak wszędzie, gmina 
łożyła tylko jedną trzecią część kosztów na utrzy- 
manie, wraz z krajem i państwem, które również 
po jednej trzeciej części wydatków ponosić win- 
ny. Projektowano urządzenie rogatki przy maga- 
zynach na kolei, z której dochód byłby chyba 
słuszny i sprawiedliwy, nie wyciągnięto wszakże 
z tego źródła żadnych dla miasta korzyści. Nale- 
ży czekać, aż sekcya Skarbowa na nowo obrado- 
wać będzie nad temi sprawami. Z porównania 
sześciu preliminarzy budżetu z ostatnich lat mo- 
wca widzi, iż wydatki zwiększają się w wyższym 
daleko stopniu aniżeli dochody. Z braku fundu- 
szów kanalizacya i bruki po macoszemu są trakto- 
wane. Największy to już czas, aby budżet dopro- 
wadzić do równowagi. 

R. m. Domański popiera wniosek dra 
Muczkowskiego, odpowiada na obawy p. Chę- 
cińskiego, iż zadaniem wybranej komisyi będzie 
starać się o najsprawiedliwszy rozkład ciężarów, 
wreszcie zwraca uwagę, iż właściciele domów 
tak z kanalizafyi, „jak i czyszczenia domów sy- 
stemem Talarda korzystają bez opłat. 

R. m. Mendelsburg dowodzi, iż sekcya 
skarbowa nie jest winna zarzutom, jakie ją spot- 
kały. Sekcya wychodziła z zasady, iż w ramach 
istniejących dochodów mieścić musi wydatki, a opo 
datkowanie odkładać do szczęśliwszych czasów, 
gdyż obecnie w kraju jest głód Finansowego sta- 
nu gminy, eo do zaspokojenia zwykłych potrzeb 
nie może mowca nazwać niepomyślnym, lecz je- 
żeli idzie o wydatki na przyszłość, jak na wodo- 
ciągi, teatr i t. d. — trzeba będzie przyjąć wnio- 
sek podwyższenia podatków. Sekcya działa prze- 
ciwnie, aniżeli wszystkie komisye parlamentarne, 
nie dąży bowiem do obciążenia mieszkańców, 
lecz jeżeli Rada tego się domaga, wykona pole- 
cenie. Błędnem jest tylko mniemanie, aby pod- 
wyższenie podatków wszystkim potrzebom mogło 
zaradzić. Opodatkowanie może przynieść najwy- 
żej 30 do 40 tysięcy, a to wobec różnorodnych 
wielkich potrzeb weale wystarczyć nie może. 

R. m. Ichheiser zwraca uwagę, iż w bu- 
dżecie nie zamieszczono uchwalonego już przez 
Radę wydatku na budowę szkół w kwocie złr. 
174.000. 

R. m. dr. Propper oświadcza, iż wniosek 
dra Muczkowskiego w zupełności nie może go za- 
dowolnić, zwykle bowiem wobec objawionego w 
Radzie jakiegoś niezadowolenia wybiera się ko- 
misyę, która ma złemu zaradzić, lecz dodatnich 
rezultatów nie wykazuje. Najlepszym systemem 


jest zasadnicze decydowanie przez 


wzięciem uchwał. 


Niedobór w budżecie nie jest chwilowym lecz 


stałym. Wydatki tak już zostały okojone, iż bar- 


dziej się nie da, — tymczasem wykazane docho- 
dy mogą być mniejsze. Tego roku koniecznie na- 
leży uzdrowić fnanse, gdyż wszelkie fundusze, ja- 
kiami Rada mogła rozporządzać, zostały już wy- 
Mowca wykazuje niedobory w zam- 


czerpane. 
knięciach rachunkowych od 1885, znajdując, iż 
są one administracyjnej natury. Co do pożyczek 
z innych funduszów, któremi niedobory pokryto 
sądzi mowea, iżjest to najszkodliwszy system, poży- 


ezki bowiem zaciągane być powinny na cele produk- 


cyjne, lecz nie na zaspokojenie codziennych po- 
trzeb. Obecnie reszt kasowych już nie ma. Sekcya 
skarbowa w 1885 roku miała obowiązek zwrócić 
na to uwagę. Jeżeli się trafi, iż dochody nie 
wpłyną regularnie, pozostaniemy bez pieniędzy i 
znów będziemy musieli pożyczać, lecz z czego ? 

Gdy dochody od 1885 r. wzrosły o 56.000 złr., 
rozchody powiększyły się w porównaniu z 1885 r. 
o 126.548 złr. Rubryka procentów od długów 


wzrosła o 300.000 złr. Koszta oświetlenia miasta 


również się powiększyły. Wszystko jest spoży- 
wane chwilowo; najzupełniej nie dla produkeyj- 
nych celów. Trzeba będzie albo wydatki reduko- 
wać, albo dochody podnosić. W dyskusyi szcze- 
gółowej mowca zamierza postawić odpowiednie 
wnioski, tymczasem zaznacza, iż wobee wyczer- 
pania wszystkich funduszów złą jest bardzo finan- 
sowa gospodarka gminy. 

R. m. Birnbaum jest zdania, iż stan finan- 
sów wcale nie jest rozpaczliwym i sekcya nie 
zasłużyła na zarzuty. Co do niewstawienia kwoty 
174.000 złr. na szkoły, wyjaśnia mowca manipu- 
lacyę sekcyi, iż tak być musiało. Podnosi także 
mysl skonsolidowania pożyczek gminy przy pro- 
jektowanem zaciągnięciu nowych długów na różne 
potrzeby miasta. 

S. m. Szpakowski ubolewa, iż wybrana 
przed trzema laty komisya oszezędnościowa nie|nie 
zdziałała, — że nie przygotowano dotąd ogólne- 
go planu kanalizacyi i nie wykazano kosztów 
wszelkich innych ważnych potrzeb. Mowca wno- 
si, aby sekcya skarbowa i delegowani innych sek- 
cyj zbadali wszystkie potrzeby gminy i jakie bę- 
dą potrzebne fundusze na ich pokrycie i_aby sto- 
sownie do tego przedłożone zostały wnioski Ra- 
dzie miasta. 

Na zapytanie r. m. Rosenblatta, czy jest 
referent sekcyi skarbowej, któryby mógł odpowie- 
dzieć na liezne poczynione zarzuty, odpowiada 
r. m. Mendelsburg, iż od 24 lat referentów 
generalnych nie wybierano, prezydent zaś 
nie widzi potrzeby, aby referenta powoływać do 
wyjaśnień. 

R. m. Gwiazdomorski oświadcza, iż Ko- 
iaisya oszczędnościowa nie mogła nie zdziałać, 
nikt jej bowiem nigdy nie zwołał; mowca się o- 
bawia, iż i z projektowaną przez r. m. Muczko- 
wskiego komisyą, może się stać to samo. 

Prezydent podziela poglądy pp. Kwiatko- 
wskiego i Muczkowskiego o potrzebie podniesie- 
nie„dachodów w obec tak_więlkich wydatków jak 
projektowane budowy Wodociągów, teatru, szkół, 
sądzi przecież, że obecna chwila nie jest właści- 
wą, gdyż należy najpierw przystąpić do uchwala- 
nia tego, co być musi i co zawarte w prelimina- 
Tzu. 

Na wniosek dr. Jakubowskiego, komisya 
oszczędnościowa została przez Radę rozwiązaną. 
Wniosek r. m. Mueczkowskiego przyjęła 
Rada z poprawką rm. Gwiazdomorskiego, 
aby komisya przedłożyła swoje wnioski do końca 
maja b. r. — Uchwalono także poprawkę r. m. 
Szpakowskiego, poczem zarządził prezydent 
posiedzenie poufne. 


ame: ouer a 
Kraków, 10 stycenia. 


Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się jutro 
we wtorek. Na porządku dziennym dalszy ciąg obrad 
nad budżetem. 

Bilety na bal akademicki sprzedają się przez 
jutro t. j. wtorek w hotelu Saskim (nr. 19) między 
godz. 11 a 4 po południu i po jutrze t.j. w śro- 
dę od godz. 10 aż do rozpoczęcia balu. 

Według dotychczasowych zgłoszeń po bilety, bal 
zapowiada się świetnie. Obowiązki gospodyni przy- 
jęła także pani Oksza - Orzechowska, która w tych 
dniach przybyła z Paryża, 

Wydział wielki kasy Oszczędności m. Krakowa 
odbył w piątek nadzwyczajne posiedzenie pod prze- 
wodnietwem prezydenta miasta Dra Szlachtowskiego, 
w obecności komisarza rządowego p. Władysława 
Niwiekiego. Przedmiotem obrad była sprawa zniżenia 
stopy procentowej od kapitału na budowę gmachów 
dla gimnazyum III i szkoły realnej w Krakowie, 
przez kasę oszczędności wyłożyć się mającego, żąda” 
ny bowiem procent 51/,, a względnie 57/,,'/, od sta 
przez rząd przyjętym być nie mógł. Wniosek zniże- 
nia procentu na 4'/,9/, przedstawił imieniem dyrek- 
cyi kasy i komisyi kontrolującej dyrektor Slęk. 
Po krótkiem umotywowaniu przez sprawozdawcę 
przedłożenia względami na dobro uczącej się młodzieży 
oraz po poparciu wniosku przez przewodniczącego i 
prof. Dr. Zolla, Wydział wielki jednomyślną uchwałą 
wniosek zatwierdził. 

Rozstrzygnięcie konkursu. Sąd konkursowy, zło- 
żony z pp. rektora dra Małeckiego, dyrektora kasy 
oszczędności dra Roińskiego, dyrektora Zimy, prof. 
Zacharjewicza, architekty Janowskiego, architekty 
Kuhna, dyrektora Hochbergera, nadinżyniera Sarego 
Karola z Krakowa i inżyniera Kędzierskiego, po oce- 
nieniu szkiców nadesłanych na konkurs budowy 
muzeum przemysłowego we Lwowie, które zostanie 
wybudowane z funduszu pamiątkowego galic. kasy 
oszczędności, przyznała onegdaj pierwszą nagrodę 
(1000 złr.) projektowi oznaczonemu dewizą „Hu- 
manitas“, którego autorem jest profesor politechniki 
lwowskiej p. Gustaw Bisanz. Drugą nagrodę (600 
złr.) otrzymał projekt z dewizą „Usque ad finem“, 
architekty z Krakowa, p. Jana Zawiejskiego, 
trzecią (400 złr.) nagrodę otrzymał projekt „Wy- 
trwałość“, prof. szkoły politechnicznej lwowskiej p. 
Leonarda Marconi. Zaszczytne uznanie przyznano 
projektom pod godłami: „Bez okrasy*, „Cyrkiel*, 


„Znak zapytania“, „Cześć nauce i sztuce“, „Dwa 
trójkąty“ i „Delfin“. Laureaci zostaną obecnie przez 
kasę oszczędności zaproszeni do wzięcia udziału w 


ściślejszym konkursie, z którego ma wyjść, stoso- 


wnie do wszystkich warunków ostateczny projekt do 
wykonania. Wszystkie nagrodzone projekty są wyko- 
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nane w stylu renesansowym i 'odznaczają się do- 
brze obmyślanemi rozkładami i architektonicznemi 
zaletami. 

Tak więc na ostatnim tym koakursie obok dwóch 
lwowian i krakowianin p. Zawiejski zdobył sobie 
nagrodę. O ile sięgamy pamięcią nagroda konkurso- 
wa, którą otrzymuje p. Jan Zawiejski jest szóstą 
zrzędu a takie odznaczenia są chlubną miarą je- 
go działalności. 

0 zapomogę zgłosił się do Rady miejskiej kra- 
kowskiej komitet utrzymania i naprawy pomników 
dla poległych pod Kralohradem w 1866 r. (Koeni- 
gretz). 

Rzezainia miejska na Grzegórzkach wskutek 
prośby Stowarzyszenia rzeźników i masarzy ma zo- 
stać rozszerzoną, oraz otrzymać nowe przyrządy. 

Salę dia widowisk z małą sceną urządzić ma 
w realności swojej” przy ulicy Zwierzynieckiej budo- 
wniezy p. Henisz. Plany przedłożone zostały urzędowi 
budownictwa miejskiego do zatwierdzenia. 

Z teatru. Jutro i w czwartek graną będzie sztu- 
ka Sewera „Dla świętej ziemi“. W sobotę na bene- 
fis sympatycznej artystki pani Sułkowskiej wzno- 
wioną zostanie jedna z najlepszych komedyi Augiera 
„Ubogie lwice“ (Les lionnes pauvres) w nadzwy- 
a: starannej obsadzie. 

lub. W sobotę pobłogosławiony został w ka- 
plicy Matki Boskiej na Piasku związek małżeński 
zawarty między p. Alfonsem Kawalskim kupcem a 
a p. Stanisławą Dasiewiczówną. córka obywatela 
tutejszego. 

Zmarli. Dr. Józef Malinowski, najstarszy z adwo- 
katów lwowskich zmarł we Lwowie w 78 roku ży- 
cia. Ś. p. Malinowski w 1880 r. podczas pobytu ce- 
sarza w Galicyi złożył sto tysięcy złr. na cele do- 
broczynne. Od sumy tej pobierał dożywotnie procen- 
ta, teraz zaś, z chwilą jego zgonu, fundacya wejdzie 
w życie. 

Kajetan Torosiewicz, właściciel dóbr, przyjaciel 
ludu wiejskiego, zmarł we Lwowie w 42 roku życia. 

Emilia Nałęcz Kalitowska, wdowa po eumer. radcy 
dworu, matka zastępcy prokuratora państwa i żony 
II wiceprezydenta miasta, dr. Schmidta zmarła dnia 
8 lutego b. r. Pogrzeb odbędzie się jutro we wtorek, 
o godzinie 3 popołudniu z dworca kolei północnej 
wprost na ementarz krakowski, 

P. Erazm Jerzmanowski, znany patryota, za- 
mieszkały w Nowym Jorku, nadesłał Towarzystwu 
im. Stanisława Staszica dar w kwocie 50 złr. na 
r. 1890, za który szlachetnemu obywatelowi wy- 
dział serdeczne zasyła podziękowanie. 

Wyrób dachówek. Redakcya Przewcdnika prse- 
mysłowego, wydawanego w Przemyślu, uprasza tych 
wszystkich pp. przedsiębiorców, którzy wyrabiali, 
wyrabiają, lub wyrabiać zamyślają dachówki, o nad- 
syłanie swoich adresów. 

Wystawa szkiców. We Lwowie na rzecz do- 
tkniętej głodem ludności wiejskiej ma być urządzo- 
ną w najbliższym czasie wystawa szkiców polskich 
artystów malarzy. Wykonaniem tej myśli zajmie się 
komitet, do którego należą pod przewodnietwem dr. 
Ruszkowskiego pp.: Bełza, Krechowiecki, Młodnicki i 
dr. Ostaszewski-Barański. 

Poszukiwania spadkobierców. Obrońca prokura- 
toryi w Warszawie p. Perkowski ogłasza o spad- 
ach + poseatałych - po.. Józefie Łukomekim-i- Piotrze 
Zawitajewie vel Zawistowskim , zmałym w r. 1887 
w Warszawie. W razie niezgłoszenia się sukeesorów 
w terminie półrocznym, spadki te przelane zostaną 
do funduszów skarbowych. 

Z Warszawy. Warszawianki, rzecz to zresztą wia- 
doma, niewyczerpane są w pomysłach filantropijnych, 
obejmujących wszystkie niemal nędzy rodzaje i prze- 
jawy. Obecnie naprzykład powzięły myśl utworzenia 
komitetu, któryby się zajął dostarczaniem odzieży 
biedakom, wychodzącym ze szpitali, a posiadającym 
zwykle zamiast odzienia jakieś nędzne łachmany, w 
których w dodatku tkwią prawdopodobnie zarodki 
choroby, która ich zaprowadziła do szpitala. 

Z olbrzymiem powodzeniem Śpiewał w tych dniach 
Mierzwiński na koncercie swoim w sali ratuszowej 
i śpiewał wspaniale. Głos jego, jak zgodnie donoszą 
dzienniki, nie traci ani jednej ze swych cennych, 
niezrównanych, niedościgłych zalet. Talent w pełni 
dojrzałości, tenor bohaterski o głosie świeżym, jak 
przed lat dziesiątkiem, bajecznie wyrobionym, dźwię- 
cznym i silnym, jak żaden. Mierzwiński umie przy- 
tem śpiewać dla swoich: król tenorów z prawdziwie 
monarszą szezodrością traktuje tę publiczność, która 
nie zna końca „bisom* i domaga się ciągłych da- 
tków i naddatków. Obliczono, że oprócz zapowie- 
dzianych numerów śpiewał Mierzwiński dwanaście 
nadprogramowych. Tego jeszcze nigdy nigdzie chyba 
nie bywało. Zachwycił i porwał audytoryum nade- 
wszystko znakomity śpiew „Cantique de Noel* Ada- 
ma, w Krakowiaku Moniuszki i w „Sycyliance* z 
„Roberta“. 

Główna wygrana na tomboli paryskiej, roze- 
granej w dniu 31 stycznia r.b. padła, jak nam do- 
niesiono telegraficznie, na nr. 693.843, którego po- 
siadacz zapewne zachowa dośó miłe wspomnienie o 
Paryżu i jego zeszłorocznej wystawie. Wygrana ta 
składa się z następujących przedmiotów: 1) dyade- 
mn brylantowego, 2) naszyjnika z rozetami brylan- 
towemi, 3) naszyjnika brylantowego w stylu ture- 
ckim, 4) pary kolczyków brylantowych, 5) agrafki 
w kształete gałązki z jaśminu i róz z brylantów, 
6) trzech naramienników brylantowych, 7) rewiery 
brylantowej, 8) bransolety brylantowej, 9) broszy 
brylantowej i 10) pierścienia z brylantami. Wartość 
tych błyskotek wynosi przeszło 200.000 fr. 


Pani Kazimiera z Kazimierza: „Karta wspomnień“ by- 
łaby niezawodnie pożądaną lwowskiemu wydawnictwu Ma- 
teryałów do historyż powsiania r. 1863. Czy możemy tam 
przesłać rękopis Pani ? : 


Repertoar teatru krakowskiego. 

We wtorek 11 lutego: Po raz trzeci: „Dla 
świętej ziemi“, sztuka ludowa ze śpiewami 
aktach przez Sewera, z muzyką A. Steibelta. 

we czwartek 13 lutego: Po raz czwarty „Dla 
świętej ziemi“, sztuka ludowa ze śpiewami 
aktach przez Sewera, z muzyką A. Steibelta. 

W sobotę 15 lutego: Na dochód Julii Suł- 
kowskiej „Ubogie lwice* (Les lionnes pauvres), 
komedya w 5 aktach Emila Augiera. 


TEATER. 


(„Dla świętej siemi*, dramat ludowy Sewera). 


W szeregu rodzajów literatury nadobnej wszę= 
dzie niemal i u nas rodzaj powieściowy uległ osta- 
tniemi czasy najwybitniejszemu przeobrażeniu, dobie- 
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NOWA REFORMA. 


gając szybko w swym rozwoju nowych prawd czło- nał, aby tego nie czynili, ale Gol tłomaczył mu, 
wieczego bytu i społecznego ustroju. Odmienne sto- że należy się wójtowi za fatygę wynagrodzenie, któ- 


sunki społeczne wywołać musiały zmiany w kie- 
runku twórczości romansopisarza, otwierając przede- 
wszystkiem jemu zupełnie nowe widoki, dzięki sze- 
rokim ramom powieści, nieograniczonym, jak poezya 
lub dramat, materyalno-artystycznemi  prawidłami. 
Coraz sroższa, życiowa i etyczna konieczność wni- 
knięcia w stosunki rzeczywiste i zbadania ich praw 
i sprężyn obudziło Świeży prąd realizmu, w którym 
najwyższy swój wyraz znalazła wszędzie dzisiejsza 
powieść. 

Istotny, samorodny realizm powieściowy musi być 
zdaniem naszem narodowym, jeśli już nie lokalnym 
i wtedy tylko doniosłe ma społecznie znaczenie ; prze- 
ciwnie bywa najczęściej naśladowaną manierą lite- 
racką. Charakterystyczna to rzecz, iż u nas właśnie 
pierwsze przebłyski takiego rzetelnego, nie podrobio- 
nego, narodowego realizmu dostrzegamy przeważnie, 
jeżeli nie wyłącznie w powieści i noweli ludowej 
(Sewer, Dygasiński, Orzeszko). Czy sfera wieśniacza 
jest nam najbliższą, najlepiej przez nas zgłębioną, 
najzrozumialszą ? Bynajmniej. Ukązanie świata ludo- 
wego w oświetleniu prawdy znęciło właśnie auto- 
rów naszych jako nowość pod względem artysty- 
cznym, a silniej pewnie jeszcze jako potrzeba pod 
względem społecznym. Tak więe u nas utwory, wy- 
wołane poszanowaniem ludu i chęcią poznania go, 
przyczyniły się w pierwszym rzędzie do rozniecenia 
ruchu realistycznego w literaturze, a prądy demo- 
kratyczne rozszerzyły widnokrąg jej powieściowej i 
nowelistycznej formy. 

Jednym z takich demokratycznie natchnionych rea- 
listów jest znakomity nasz współpracownik Sewer, 
autor noweli i dramatu p. t. „Dla świętej ziemi*. 
Nowela, ogłoszona w piześlicznym tomie, nazwanym 
„Świat ludowy“, zapewnione ma bezsprzecznie miej- 

e wśród arcydzieł beletrystyki polskiej. Dramat z 

tywów jej, ręką samego autora ukuty, zyskał so- 
bie w dwu pierwszych przedstawieniach na krakow- 
skiej scenie tak olbrzymi sukces u najszerszych mas 
publiczności, iź nie wyobrażamy sobie krytyki, któ- 
raby powodzenie jego obniżyć, lub spotęgować mo- 
gła. Z atmosfery tak zapalnej, jaka dotąd panuje 
wśród przedstawień tej sztnki, niepodobna wynieść 
objektywnego sądu. 

Jest to bowiem utwór tak nowy, tak w kształ- 
tach swych anormalny, a barwą prawdy tak od razu 
widza sobie zyskujący, że nie możemy przykładać 
do niego szablonowej miary dotychczasowych sztuk 
ludowych. 

Opuszezamy przedstawienie pod wrażeniem doda- 
tniem, usiłujemy przy biurku redakoyjnem zdać 
sobie sprawę z dramatu Sewera i nie odnajdujemy 
dramatu wcale. A jednak całość zajmuje nas tu tre- 
ścią, przekonywa logicznością rezwoju, porywa siłą 
kreślonych namiętności, chwyta za serce wewnętrzną 
prawdą. Chcielibyśmy pisać sprawozdanie: w uszach 
brzmią nam oklaski, uderzenia własnego serca i mi- 
łosna rozmowa Antka z Hanusią, — nieśmiertelna 
rozmowa kochanków, których możnaby słuchać wie- 
cznie, bo nie są pospolici, ani nudni; dolatują nas 
motywa prostej ludowej pieśni, gwar harmonijny, 
energią i humorem tętniący i znowu oklaski i o- 
klaski. 

W dziwnym jesteśmy nastroju. Gotowibyśmy ra- 
czej porwać kałamarz i wychylić go. wołając z ca- 
łego serca „niech żyje autor!“ niźli analizować to 
dzieło, w którem nie ma zresztą nic... oprócz pra- 
wdy! 

— „Oóż wreszcie obejmuje ta prawda?“ zawo- 
łasz może czytelniku, zniecierpliwiony tą gadaniną, 
którąbyś oddał za najlakoniczniejszy raport z przed- 
stawienia sztuki „Dla świętej ziemi“, gdyż masz 
zamiar wybrać się jutro na nią. Prawda ta obej- 
muje dzisiejszy Świat wieśniaczy z całym jego apa- 
ratem życiowym; maluje nam lud nie, jak dotąd, 
kiedy tańczy, śpiewa, walezy na pięście, pije, pom- 
stuje, mrze z głodu, modli się i słucha tanich mo- 
rałów szlachetnego dziedzica, ale w chwilach, gdy 
w odosobnieniu ujawnia eałą potęgę swych natural- 
nych uczuć, nieprzydatnych na nie dla panów chło- 
pomanów, ani dla operetki, ale pozwałających mu 
bez frazesu wyjść z walki o byt zwycięzcą. 

Przewodnią prawdą i myślą sztuki, nie podaną 
jako tendencya, lecz wywierającą wpływ przez spo- 
tęgowanie samowiedzy społecznej jest wskazanie 
chłopskiej żądzy posiadania ziemi i bezgranicznej mi- 
łości własnego gruntu, wyzyskanej w kierunku u- 
czuć szlachetnych. Po za tą wielką prawdą społe- 
czną mieści dramat Sewera wielkie bogactwo prawd 
życiowych, do których jeszcze wrócimy T. B 


z izby sądowej. 


Praestroga dla wójtów. 


Kraków, 8 lutego. 

Józef Tomaszek został w połowie lipca r. 
1885 wójtem gminy Olszyn i Sukmanie. 
Z początku jego urzędowania obowiązki pisarza gmin- 
nego sprawował ówczesny proboszcz. Przez czas ten 
w rachunkach gminnych panował wzorowy porządek 
W kilka miesięcy jednak ks. proboszcz, wskutek 
promocyi, nie mógł już sprawować urzędu pisarza, 
a objął go miejscowy nauczyciel Gol. i 

Nauczyciel i pisarz gminny w jednej osobie zapra- 
gnal jednak pożyczyć pieniędzy w jednym z tar- 
nowskich banków i tę operacyę finansową zamierzył 
przeprowadzić na podstawie sfałszowanych dokumen- 
tów. Operacya nie powiodła się, jednak i Gol mu- 
siał opuścić swoje stanowisko. Pozostała jednak jego 
żona, którą rada gminna mianowała pisarzem. 

Z czasów urzędowania Golów datują się też 
nieporządki, które Józefa Tomaszka postawiły 
dnia 7 b. m. przed sądem przysięgłych. Prokura- 
torya oskarżyła go o to: 1) że z podatków, jakie 
ściągał, przywłaszczył sobie kwotę 253 złr. 65 ct. 
2) ściągając od obowiązanych należytości szkolne 
i konkurencyjne, pobrał o 74 złr. 57 ct. więcej, jak 
należało i kwotę tę zabrał dla siebie, 3) że przy 
ściąganiu pedatków nadebrał o 63 złr. L5 ct. wię- 
cej, niż się należało i kwotę tę obrócił na swoją 
korzyść i 4) że z funduszów gminnych przywłaszczył 
sobie 102 złr. 38 et, przez co popełnił zbrodnię 
sprzeniewierzenia i zbrodnię nadużycia władzy w 
urzędzie. 

Tomaszek zaprzecza, aby z podatków cokolwiek 
dla siebie zatrzymał i twierdzi, iż Golowie prowa- 
dzili rachunki, obliczali, co kto ma zapłacić, a on 
odbierał tylko pieniądze, przechowywał je i odwoził 
do kasy podatkowej tyle, ile Golowie obliczyli. 
Pozostawało wprawdzie po odwiezieniu zawsze tro- 
chę pieniędzy, z czego on wnosił, ze Golowie 
Więcej pobierają niż się należy, i Golów upomi- 
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Dom BNEOWSO-ELOmMiIsSOWY, Kantor wynmiany 
> w Erakeowie, Rynek główny Nr. 43 Linia A—B, 


re Golowie ściągają, biorąc nadwyżki i że tak 
wszyscy wójtowie postępują. Tomaszek zabierał 
zatem owe nadwyżki dla siebie i z Golami się dzielił. 
Przyznaje on wreszcie, że z pieniędzy gminnych „po- 
Życzyl sobie" 30 złr. i sądzi, że wszystko co na- 
debrał od opodatkowanych wraz z temi 30 złr. wy- 
nosi najwyżej 100 złr. Oskarżony pisać nie umie, 
a czyta z biedą drukowane i to wielkiemi literami. 
Po rozprawie ława przysięgłych orzekła, że To- 
maszek: 1) z podatków, które ściągnął, przy- 
właszczył sobie kwotę przewyższającą 5 złr., a nie 
dochodzącą 100 złr.; 2) przy ściąganiu podatków od 
kontrybuentów na swoją korzyść nadebrał kwotę 
63 złr. 15 ci. więcej niż się należało, i 8) z pie- 
niędzy gminnych przywłaszczył sobie kwotę 30 złr. 
Na mocy tego werdyktu sąd uznał Tomaszka 
winnym zbrodni sprzeniewierzenia i nadużycia wła- 
dzy w urzędzie i zasądził go na sześć miesię- 
cy ciężkiego więzienia. 
Golowie znikli gdzieś bez wieści i dłatego nie 
i moga być do odpowiedzialności pociągnięci. 
Tomaszka pusunięto z urzędowania jeszcze w 
r. 1888. 


a Z O e o m 


Dział ekonomiezny. 


Kilka uwag nad konkursem na rozprawy prze- 
mysłowe, ogłoszonym w 2 nrze Przewodnika prse- 
mysłowego 1890 r. 

Pożyteczną jest rzeczą wzbudzać zajęcie się ru- 
chem przemysłowym w kraju, badać stan tegoż i 
obmyślać możliwe sposoby jego rozwoju: do tego 
jednak potrzeba zabierać się o tyle przynajmniej u- 
miejętnie, ażeby jakąś korzyść osiągnąć, inaczej bo- 
wiem dojść się musi w rezultacie do zera. Rezpra- 
wiają u nas bardzo wiele o przemyśle, kiedy jednak 
jakie przedsiębiorstwo otwartem zostanie, to ono al- 
bo od początku chroma, albo rychło znika z hory- 
zontu. Przyczyny tego należy szukać nietylko w prze- 
różnych opłatach, dodatkach do tychże i jeszcze do- 
datkach do dodatków, ałe także w braku fachowych 
pomocników, jak niemniej w lekkomyślności samych 
przedsiębiorców, którzy mając często o prowadzo- 
nym przez siebie interesie zaledwie słabe pojęcie, 
rzucają się weń ua oślep, nie zbadawszy przedtem 
ani podstawy, na której się opierają, ani stosunków, 
wśród których obracać się będą, ani też własnych 
w danym kierunku zdolności. Szczerze więc i z ra- 
dością witamy każdy, chociażby najlżejszy podmuch 
odświeżający przygasłe ognisko naszego przemy- 
słu i z upodobaniem przeczytaliśmy niedawno ogło- 
szenie młodego Przew. prsem, rozpisującego kon- 
kurs na kilka rozpraw przemysłowych. Uwagi, ja- 
kie nam się przy tem nasunęły, podajemy poniżej. 

Przedewszystkiem temata tam przedłożone, nie są 
widocznie redagowane przez osobistości fachowe. Za 
mało one jasne i wyraźne i czasem rzeczywiście 
trudno pejąć, jak dany temat zrozumieć. 

Pytanie I: „Z jakiego materyału wykonywać drzwi 
i okna w domach mieszkalnych, lepiej urządzonych.“ 
Go się w tem kryje? Każdemu wiadomo, że oprócz 

zęwa w tym celu żadnego innego materyału nigdy 
się nie używa i rozmaitości w tym względzie (dal- 
szy ciąg tematu) we Francyi, Anglii i Niemezech 
nie ma i być nie może. W temacie trzecim kryje 
się prawie niemożliwość. W przebiegu sześciu tygo- 
dni czasu: „opisać produkeyę pieców kaflowych w 
Galicyi, istniejące fabryki i ich wyroby. Zwrócić 
szczególniejszą uwagę na upadłą fabrykę w Babi- 
cach nad Sanem. Wykazać znakomite własności 
gliny w Babicach i zbadać tę okoliczność, czy nie 
należałoby z powodu, że istnieją jeszcze wcale do- 
bre budynki, piece etc. podnieść tej upadłej fabryki? 
Rozpatrzyć się w produkcyi pieców kafiowych w 
Przemyślu i zbadać warunki rozwoju tego przemy- 
słu. Dla objaśnienia podać rysunki wyrabianych 
pieców." 

W obecnej chwili, w której nie posiadamy ani 
jednego czasopisma, zajmującego się produkcyą wy- 
robów glinianych w Galicyi i nie posiadamy ob- 
szerniejszych ogólno-danych w tym kierunku, sprawa 
przybliżonego tylko zbadania tej gałęzi przemysłu 
w ogóle (nie uwzględniając Babie i Przemyśla) wy- 
magałaby oprócz kosztów najmniej rok czasu, ażeby 
się z niej uczciwie wywiązać; zbadać zaś oprócz 
tego Babice, zanalizować tamtejszą glinę jakościowo 
i ilościowo (inaczej trudno wykazać jej własności), 
rozpatrzyć się w Przemyślu i podać rysunki wyra- 
bianych pieców, jest niepodobnem, — toż na rysunki 
trzebaby dwa razy więcej czasu, niż przeznaczono 
na rozwiązanie całego tematu. Piąte i szóste zada- 
nie także wydaje nam się za obszernem odnośuia do 
ram, w które ma być wtłoczonem ; siódme zaś wkra- 
cza znowu w sferę nieuchwytności. I. N. 

(Dok. nast). 


Losowanie obligacyj krajowych. Wydział? kra- 
jowy Kròlestwa Galicyt i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem podaje do powsze- 
chnej wiadomości, że dnia 1 lutego 1890 wyloso- 
wane zostały następujące obligacye : 

A) Przy XXXII losowaniu 6% pożyczki krajo- 
wej z roku 1873: 


Ser. A. po 100 złr: Nr. 699, 719, 744, 749, 


Kraków, dnia 10,2. 
(Bez bieżącego kuponu.) 
Ruble papierowe za 100 rublij128 25j129 50 
Marki niemieckie . za 100 mar.| 57 50, 58 50 
20-to frankówka złota Meno, 9 38] 9 48 
80/, Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
Ala’, Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
5%, Obligacye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
4,0, Liaty zastaw. Banka kraj. za złr. 100 
boj Obligi komunalne » n» . I Emi 
doo Listy zastawne Tow. kred. ziem. 


„Paoą pżądają 


104 351106 — 
96 75] 98 25 
103 75105 2 


a n r m n - ui Em, 
Kig ly a - K TA <a 
Są = n U . 
Ból Banku hip. % pram. 10°% 
o . e „ZWT, za 40 laf 
Sefo „ Król. Pol. za rubii 100 
Eh likwidac. - AKU 


Lwów, dnia 6/1. 
(Bez bieżącego kuponu.) 


Akeye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 

5o/, Listy zast. Banku hipot. gal. za złr. 100 

4'/49/, Listy zast. Banko kraj. za złr. 100] $ 

50/, Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100101 bOJj102 50 
Md w m s. »n  „ 8 złr. 100] 99 60100 60 
REM r. SĄ s „ okr. 56 złr. 100 f 93 401 94 40 
5%, Obligacye indemn._fgalic. za zł. 100 m. k. [104 —f105 —] 
5%, Oblig. koman. Banku kraj. za złr. 100]100 50101 50 
4'j,0/, Obligacye pożyczki krai za złr. 1004 97 251 98 25 


SKII 


754, 769, 818, 820, 829, 979, 997, 1118, 1165, 
1149, 1290, 1391, 1394, 1543, 1580, 2039, 2105, 
2834, 2934, 2997, 3229, 3360, 3366, 3370, 3377, 
3390, 3439, 3478, 3496, 3499, 3635, 3736, 3764, 
3814, 3818, 3830, 3856, 3888, 3956, 4012, 4046, 
4051, 4072, 4438, 4443, 4470, 4944, 5120, 5169, 
5287, 6213, 6233, 6274, 6314, 6318. 

Ser. B. po 300 złr.: Nr. 55, 111, 323. 

Ser, C. po 500 złr.: Nr. 5, 134, 232, 543, 587, 
641, 765, 771. 

Ser. D. po 1.000 złr.: Nr. 114, 224. 

B) Przy XIII losowaniu 41% pożyezki krajo- 
wej z roku 1883: ' 

Ser. A. po 100 złr.: Nr. 47, 503, 553, 661, 
1139, 1313, 1316, 1559, 1926, 2081, 2121, 2129, 
2138, 2173, 2257, 2325, 2833, 3008. 

Ser. B. po 500 złr.: Nr. 30, 84, 100. 383, 450, 
596, 954, 1000, 1296, 1303, 1339, 1371, 1464, 
1492, 1550, 1742, 1748, 1979. 

Ser. C. po 1.000 złr.: Nr. 200, 309, 361, 659. 

Ser D. po 5.000 złr.: Nr. 81, 94. 

C) Przy XI losowaniu 41%, «życzki krajowej 
z roku 1884: 

Ser. A, po 100 złr.: Nr. 16; W) 

Ser. B po 1.000 złr.: Nr. 310. 

Ser. ©. po 5.000 złr.: Nr. 51. 

D) Przy X losowauiu 4'/ę % galic. pożyczki kra- 
jowej z roku 1885: 

Ser. A. po 100 złr.: Nr. 82, 87, 115, 

Ser. B. po 1.000 złr.: Nr. 59, 118. 

E) Przy III losowaniu 43/49/, pożyczki krajowej 
z roku 1888: 

Ser. A. po 100 złr.: Nr. 8, 45, 56. 

Ser. B. po 500 złr.: Nr. 24, 44. 

Ser. C. po 1.000 złr.: Nr. 92, 

F) Przy II losowaniu 4'/4*/, pożyczki krajowej z 
roku 1889: 

Ser. A. po 100 złr: Nr. 19, 28, 123, 168, 446, 
497. 

Ser. B. po 500 złr.: Nr. 159, 200. 

Ser C. po 1.000 złr.: Nr. 14, 121. 


| 
Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług obserwatoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 10 lutego. 


wczoraj | dziś dziś 
i . 10 w.g. 6 rano g. 2 pop. 


Ciśnienie powietrza |ne o g mm 750.6 mm 749.5 mm 


lu 


(zred. do 0) 149. 
Temperatura -= 
W stopniach Celsiusza | —39,2 | —258 | +09,9 
uak ee Teg 
erunek i moc wiatru YNWI WSW1|NNW1 


(0 = cisza 10 burza) 
Wilgotność względna | 


(w odsetkach) | 78% i 94% 84% 
Stan nieba ja | 10 
0-=pog., 10 zup. pochm Ca 4) 270 śnieg 


< > OB 

Uwagi: Barometr bez zmiany dosyć wysoko 
przy słabych zachodnich wiatrach. Stan zachmu- 
rzenia nieba będzie zmienny, Ka pogodny. 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Telegramy własne „Nowej Reformy*.) 


Wiedeń, 10 lutego. (Z Koła polskiego) Wczo= 
raj odbyło posiedzenie Koło polskie, na którem 
toczyła się przez trzy godziny ożywiona rozprawa 
nad postępowaniem w sprawie opustów po- 
datkowych, tak szumnie przedtem zapowia- 
nych. W ożywionej dyskusyi zabierało głos wielu 
mowców, między nimi: ks. Jerzy Czartoryski, dr. 
Kozłowski, Abrahamowicz, Gniewosz, Czecz i Ro- 
senstock. Wszyscy mowcy skonstatowali zgodnie, 
że postępowanie władz rządowych 
czyni faktycznie wszelkie ulgi po- 
datkowe iluzorycznemi. Twierdzenie to 
popierali mowey szeregami jaskrawych faktów. 

Pos. ks. Jerzy Czartoryski postawił na- 
stępujący wniosek : 

„Koło polskie wybierze depuiacyę, złożoną z 
prezesa i trzech członków Koła, która uda się do 
i bób skarbu i przedstawi następujące postu- 
ata : 
a 1) aby w okolicach Galicyi, klęską nieurodza- 
ju dotkniętych, wstrzymano na razie przymusowe 
ściąganie podatku gruntowego; 

2) aby w okolicach tych uwzględniano poda- 
nia 0 opust podatku gruntowego, wniesione przez 
zwierzchności gminne, wjzastępstwiejposzczególnych 
właścicieli gruntowych, choćby podania te wnie- 
slono po terminie, ustawą oznaczonym ; 

3) aby podania te załatwiono ile możności 
przyehylnie i w czasie jak najkrótszym. 

Wniosek ten przyjęto i Koło wybrało deputa- 
cję złożoną z pp. Jaworskiego, ks. Czar- 
toryskiego, Struszkiewicza i Chamea, 
która uda się niezwłocznie do ministra skar- 
bu, a następnie zda Kołu sprawę ze swej czyn- 
ności. Na tem zakończono posiedzenie, 

Wiedeń, 10 lutego. Koło polskie <Bradowało 
dziś nad ustawą o zewnętrznycł stosunkach gmin 
izraeliekich. Bloch żądał poprawienia projektu 


Warszawa, dnia 7/L. 
(Bez bieżącego knponu.) 
5o/, Listy zastawne z r. 1869 za rubli 1 
49/, Listy likwidacyjne . . za robli Í 


5e/, Listy zast. Warszawy IEm., „ 1 
Dh "w - s I Em. , >| 
BR ra - „ MEn "EX 
Lg Frag „ VEn, 7 $$ 


Wiedeń, dnia 7/1. 1—_ 
Obligi długu państwa 
(bez bieżącego kuponu.) 


o A 1 p »! AD 
eaa prier mep 4'jącj, Bank krajowy galioyjski za ałr 
s * n Sona Ea 50/, Bank kraj. obl. komunalne za złr. 
5o | roze zę s: >. 4djgcj, Bunkn austro-węgiersk. sa złr 
46|, Loty zr. i854 na 2ROsir . > ta 10% JRALONOT =  „zawiodwi 
5o n ar.I860ns500złr. . > zal OD REEE ro E 
e » Zr. 1860 na 100 złr. . 281 © 8 y 
n Zr. 1964 bez °/, całe za 1 z , d 
» Zr. 1864 bez */, pół za | Budapest. losy Bazylika na 5 złr. 
Kredytowe anstr. . - na 100 słr. 
Cla ME.” . na 40 zin 
Obligacye korony węglerskiej. 4°) a żegl. Dun. na 100 złr. 
4'/, Renta złota „M. Gae Krakowskie ue f. na 30 złr. 
5%, Renta papierowa . . za złr. 1 bj Ofner (miasta Budy) na 40 złr. 
5h eo % 1876 w zł. ; - Ta Ra FRA na p r% 
ożyozka prem. węg. po 100zł. „ > Czerw. Krzyża węglorskie na r. 
Pożyczka prem. Sa sę 50249. 4 A Rndolfa . - « - - na 10 zir. 
4*|, Losy Cisańskie(Theiss-Reg.)„ . | 5] Stanisławowskie . na % ul. 


54 4*j4"/, Boden-Credit allgem. öst. 


ustawy i dlatego przemawiał za odesłaniem jej 
do komisyi. Koło uchwaliło dla swych członków 
swobodę głosowania w tej sprawie podezas roz- 
praw w Izbie. 

Volosca, 10 lutego. Andrassy spędził noe 
dobrze, ale rano pojawiły się u niego znowu do- 
tkliwe bóle. 

Wadowice, 10 lutego. Dziś rozpoczęto czytanie 
pytań. Obejmują one 42 arkusze litografowanego 
pisma. Pytań tych jest ogółem 343, mianowicie 
277 głównych, 66 dodatkowych. Zarzut oszustwa 
o kwotę 32.000 marek pominięty jest w pyta- 
niach; postawionym jest jedynie ogólny zarzut 
oszustwa wyżej 300 złr. Odczytanie 
przedziła  dyskusya między drem  Łazarskim, 
a prokuratorem, który oświadczył, iż prokura- 
torya zarządziła osobne dochodzenie przeciw 
Neumanowi o oszustwa, popełnione na śŚwiadku 
Marcinie Zabawie. Czytanie pytań trwało przez 
całe ranne i popołudniowe posiedzenie. 


(Telegramy Biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 10 lutego. Tajny radca baron Oze- 
govie umarł. 

Wiedeń, 10 lutego. Sprawozdanie banku au- 
stro-węgierskiego za ostatni tydzień wykazuje: 
banknotów w obiegu 401,946.000 złr. (mniej o 
5,173.000), zapasu kruszeowego, tj. w złocie, w 
srebrze i w wekslach zagranicznych na złoto o- 
piewających 242.118.000 złr. (mniej o 12.000); 
w portfelu wekslowym 143,666 000 złr. (mniej o 
2,424.000 złr.; — w lombardzie 25.043.000, 
(mniej o 1,546.009 złr.); — a w rezerwie bank- 
notów nieopodatkowanych 46,647.000, więcej o 
5,165.000 złr. 

Budapeszt, 10 lutego. Na balu wyprawionym 
przez Szechenyiego w narodowem kasynie miały 
miejsce objawy sympatyi na rzecz powracającego 
do zdrowia Andrassy'ego. 

Cieplice, 10 lutego. Wiec czeskich Niemców 
przyjął jednogłośnie rezolucyę, w której wypowia- 
da zadowolenie z powodu ugody, a dalszą opie- 
kę nad niemiecką narodowością uważa za obo- 
wiązek wszystkich sfer niemieckiej ludności. 

Cieplice, 10 lutego. Wiec czeskich Niemców 
wysłał do hr. Taffego telegram, w którym wy- 
raża cześć i wdzięczność dla cesarza. 

Essen, 10 lutego. Zgromadzenie robotników 
górniczych w Aetenessen postanowiło trwać 
przy żądaniach związku. Schröder rozwinął 
program socyalistyczny i wezwał zgromadzenie, 
aby jego wybrało. Górnik Alba rs protestował e- 
nergicznte przeciw temu i oświadczył, że hańbą 
byłoby dla każdego górnika wybierać socyalisię. 
Ostatecznie zostało zgromadzenie rozwiązane. 

Zara, 10 lutego. Zmarł tutaj Knezevie biskup 
wschodnio-greckiego obrządku. 

Berlin, 10 lutego. Dziennik rozporządzeń woj- 
skowych ogłosił rozkaz gabinetowy o utworzeniu 
dwu nowych korpusów, a mianowicie: 16 korpu- 
su lotaryńskiego i 17 korpusu zachodnio - pru- 
skiego. 

Paryż, 10_-lutago, - Pomiędzy odwidzającymi 
wczoraj uwięzionego księcia Orleańskiego, podno- 
szą w szczególności dzienniki bytność deputowa- 
nego Piou. który agitował w Izbie za utworze- 
niem konstytucyjnej prawicy i uważają te odwi- 
dziny za znak pojednania się na nowo z orlea- 
nizmem. 

Le Mans, 10 lutego. Przy otwarciu giełdy to- 
warowej oświadezył minister Tirard, że program 
gabinetu polega na studyowaniu zagadnień eko- 
nomicznych i socyalnych problematów. W spra- 
wie reformy taryf cłowych stanowi ważne zada- 
nie utrzymać równowagę między wszystkiemi 
równouprawnionemi interesami. Agitacya w kwe- 
styi cłowej była przesadną. Niektóre kwestye są 
zawikłane a nie można zaciągać zobowiązań lek- 
komyślnie. Dopóki gabinet będzie posiadał zaufa- 
nie parlamentu i kraju, dotąd będzie pracować 
nad dziełem pojednania i zgody, oraz popierać 
postęp i mie da się odstraszyć groźnem wykrzy- 
kiwaniem i fantastycznemi opowieściami o różni- 
cach zdań w łonie gabinetu. Rząd jest czujnym 
i silnym lecz nikogo nie usuwa od wspólnego 
działania i pragnie pojednania i połączenia wszy- 
stkich Francuzów. 

Cannes, 10 lutego. Wczoraj został tu otwartym 
kongres francuskich i włoskich rewolucyonistów. 
Projekt przywrócenia dobrych stosunków włosko- 
francuskich za pomocą odnowienia traktatu han- 
dlowego zwalczali socyaliści, zalecając natomiast 
środki rewolucyjne dla dopięcia tego celu. 

Rzym, 10 lutego. Prezydya obu Izb parlamen- 
tu wręczyły królowi adresy kondolencyjne z po- 
wodu śmierci ks. Aosty. Król w odpowiedzi o- 
świadczył, że manifestacye powszechnej sympa- 
tyi skłaniają go teraz silniej, niż kiedykolwiek 
czuć obowiązek, by swoje uczucia familijne skła- 
dał w ofierze ojczyznie. 

Lizbona, 10 lutego. Biuro Reutera donosi, że 
angielski konsul nie odpowiedział na list Andra- 
desa. Dzienniki donoszą że konsul jest na urlopie. 
Gazetie de Portugal utrzymuje, że wszystkie wia- 
domości o konferencyi państw europejskich dla 
wyrównania anglo-portugalskiego sporu są dotąd 
przedwczesne, 


; a03") żądają 


Obligacye Indemaizacyjne. 


5°% Obl. ind. Galicyi za 100 m.k.j104 50]105 50 
59/, Obl. ind. Bukow. za 100 m.k./104 25105 35 
59 Obl. ind. Siedm. . , za 100 m.k.j105 —| — — 
407, Obi ind. Węgier za 100 złr.| 88 70] 89 20 


Listy zastawne. 
_ 100fi01 25]101 75 
3°/, Boden-Credit allg. Öst. z pr. . 100]108 — 108 50 
50/, Bauku hip. gal. z 10*/, pr. 
5%), Banku hip. gal, 40-letnie 

5°% Gal. Tow. kred. ziem. stare 
40j Gal. Tow. kred. ziem. okr. 
41/49, Gal. Tow. kred. ziem. okr 


Nr. 34. 


Petersburg, 10 lutego. Ukaz carski nakazuje 
zaciągnięcie 4-procentowej pożyczki w złocie w 
drugiej emisyi z r. 1890. Pożyczka ta w wyso- 
kości 90 milionów rubli w złocie jest przezna- 
czoną na spłacenie pożyczki anglo-holenderskiej 
z r. 1864 i 1866 i celem skonwertowania poży- 
ezki z r. 1885. ma być w 80 latach zamortyzo- 
waną i uwolnioną będzie przez cały czas od wszel- 
kich rosyjskich podatków. 

Sofia, 10 lutego. Agence Balcanique oświadcza, 
że wymysłem bez wszelkiej podstawy jest donie- 
sienie dziennika Corr. de UV Est, jakoby książę Fer- 
dynand na naradzie ministeryalnej oświadczył 


pytań po-| swoją gotowość do ustąpienia z tronu, ale rada 


propozycyi nie przyjęła. Książę Ferdynand nie 
myślał nigdy o abdykacji. 

Ruszczuk, 10 lutego. Uwięziono tu poddanego 
rosyjskiego Nandina, podejrzanego o udział w spi- 
sku Panicy. Zabrane u niego papiery dowodzą, 
że on miał bliskie stosunki z uwięzionym Ka- 
łupkowem, ten zaś z dragomanem rosyjskiego po- 
selstwa w Bukareszcie. W rękach władzy znaj- 
duje się także list Kałupkowa do Panicy, wyka- 
zujący, że teraźniejsza chwila jest nader stósowną 
i,pomyślną dla obalenia tronu, co jednak powinno 
się odbyć bez krwi rozlewu. Wiadomość o uwię- 
zieniu pułkownika Nikołajewa, komendanta Rume- 
lii wschodniej, jest fałszywą. Oskarżeni będą po- 
stawieni przed sąd obwodoy. Proces rozpocznie 
się może za dziesięć dni. W wyższych komen- 
dach wojskowych w Sofii nastąpią zmiany. 


1 O 


IKursa telegraficzne. 
Wa giożczie wiedeńskiej 


dnia 8 lutago 1890 roku. 


Zjednoczony długiw papierach . 
Zjednoczony dług w srebrze 


Austryacka renta złota > 110) 60 
5% austryacka renta (marcowa) . 101 | 90 
Akcye banku austro-węgierskiego . 934 | — 
Akcye kredytowe por 822 | — 
Londyn „, «| 118) 90 
Srebro . + 9  uaEJĘ — || — 
20-to frankówki za sztukę 9| 40 
Dukaty austryackie . . * E 
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 57 | 90 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Dr. Adam Asnyk. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 
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Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
cyi. która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 
© 7 tm 1 EYE WT aE aa 

WAUNSŁANE 

Na czasie. Najlepsza pora 
do użycia środków konserwu- 
jących płeć i skórę właśnie 
SR nadeszła. Przez użycie kosme- 
tyków Cróme Simon, Puder de 
Riz i mydła Simon, zabezpiecza 
się zupełnie twarz i ręce od wpły- 
wu ostrego powietrza. Unikać je- 
dnak licznych podrabiań, żądając 
towaru z podpisem „Simon“ rue 
de Province 36 Paris. 

Skład u W. Fenza w Krakowie. 


NADESŁANE 


Książka polecenia godna. Mamy przed sobą 
broszurę zatytułowaną „Dobra rada, złota warta*, 
która omawia szeroko o użytku i wartości do- 
brych środków domowych i która powinna nie- 
tylko przez cierpiących lecz i przez zdrowych s% 
uwagą przeczytańą być winna. Często bowiem od 
wyboru dobrego środka leczniczego, dobry skutek 
zawisł — jak również w wielu wypadkach wcze- 
snem użyciem, zapobieży się grożącej chorobie. 
Powyższą książkę można dostać na żądanie gratis 
i opłatnie z zakładu nakładowego Richtera w Lip- 
sku. (Richters Verlag's Austalt in Leipzig.) 

(156 5-7) 

Pamiątki, zbiory Í osebliwości godna zwie- 
dzenia. 

— Skarbiec igroby królewskie w kato- 
drze na Wawelu zwiedzać možna codaiennie po ge- 
d.inie 10 z rana; w dni świąteczne po sanie o godsinie 
pół do dwunastej. ę 

—Skarbiee kościeła archipresbyterya l- 
nego P. Marzi i skarbiec kenwentn O0. Demi 
nikauów zwiedzać można, jai wyżej. 

— Maseum Narodowe Sztuki w Sukien- 
nieaehk otwarte codziennie prócz poniadziałków od 11 
do 3. Wstęp w dni świąteczne 10, w powazednie 20 ent. 


Akcye bankowe. 


6 — |Anglobank . . . . . na 200 
5 — |Bankverein Wiener . na 100 
13: —|Kredyt. dia handlu i przem, na 160 
18-—|Kreditbank węg. aligem. na 200 
21-—|Galia. Bank hipoteczny na 200 
30-—|Laenderbank : na 200 
39-80|Austro-wegierski , na 600 
13—|Unionbank . . , na 100 


zł> Akoye kelejowe. 
'8l]Legluga na Dunaju . . 
117:25]Ferdynanda Półnoen. . 
T'35|Karola Ludwika . . . 
T:94]Koszyeke-Bogamińskie . 
13:40[Lwowsko-Czerniow. . 


27 fr {Staatseisenbahn . . na 200 

1 fr.|Lombardy (Sidbahn) na 200 

Walaty. 

Dukaty pełne ważne 5 za sstukęj 
20-to Frankówki . ra sztukę 
20-to Markowki +. > „ Za Bztakę 
Pół-imporysły ros. pełne ważne z% sztukę 
Funty szteelingi . . . . . . za sztukę 
Banknoty włoskie A za sztuk: 
Ruble papierowe . . sa 107 sst 
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Podziękowanie. @axzratatn tarhat nEn EnA 
Tym wszystkim zacnym sercom, które $ 


z powodu nieodżałowanej straty syna me- 
go Władysława Kowalskiego jakiekolwiek 
okazali mi współczucie, a to WP. Czer- 
skim, Marczewskim itd., równieź i 


( Krajowy 
D 
h 


ZB 
A 


gom zmarłego, jak p. Kazimierzowi Has, 
„Sokołowi:' za uczczenie zwłok ehorałem. 
Wieleb. Duchowieństwu, Księżom Koza- 
kowi i Foxowi, zwłaszcza St. Czerskiemu, 
który na ten smutny obrzęd kolegi szkol- 
nego aż z Boehni przybył, także Szan. 
Publiczności w kondukcie udział biorącej. 
niechaj Bóg zapłaci. 
Nowy Sącz, 4 lutego 1890. 
Ojciec z rodziną. 


Hamburg, 3 grudna 1889. 


Podziękowanie 


Panu Gustawowi G. Pohl 
dyrektorowi i generalnemu pełnomocni- 
kowi „Equitabie* Towarzystwa zabez- 

pieczeń na życie. 

Potwierdzająć niniejszem odbiór prze- 
słanych mi czekiem 12.158:50 marek 
jako kwoty przypadającej mi z udziału 
zysku 15-letniego peryodu Tontinowegu 
na policę 93.892 nie mogę pominąć spo 
sobności aby panu za tsk korzystny wy- 
nik z mej policy nie podziękować. — 
Dnia 2 grudnia 1874 r. wziąłem powyż- 
szą policę w Towarzystwie „Equitable“ 
ubezpieczeń na życie dla Stanów zjedno- 
czonych Ameryki i płaciłem rocznej pre- 
mii 1.719 marek, wpłaciłem zatem w 
ciągu lat 15 kwotę 25.785 marek, z któ- 
rej otrzymałem teraz 12 158-50 marek 
tytułem zebranych zysków, podczas gdy 
zabezpieczona kwota 50.000 marek by- 
łaby każdocześnie wypłacona, gdybym 
w ciągu tych 15 lat umarł. Zabezpie- 
czenie moje w wysokości 50 tysięcy ma- 
rek zostawię nadal z pobieraniem jednak 
corocznie osiągniętego zysku. 

Z szacunkiem 
L. M. Lipschütz. 

Polica powyższa Nr. 93892 była 
zwykłem ubezpieczeniem pośmiertnem 
(według tabeli | niemieckiej premii) z 
wpłatą dożywotnią i I5-łetnia Tontina 
przyniosła zatem -<4:7% „wszystkich 
premij wpłaconych. 840 1 


Apteka w Brzesku 


a 


OZA i SPIRYTUSU 


UW FELTrakowie 
otwartym zostaje 


353 I 


( 


h Wszelkich wyjaśnień udziela zarząd składówg 


i Dyrekcya Towarzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie 
Z. Słonecki, M. Łępkowski. 
H. Kieszkowski. 
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"We wszystkich trafykach i składach galanterskich, 
A ć k 


Najlepszy papier cygareiów 


jest prawdziwy 
LE HOUBLON 
CAWLEYEGO & HENRY 
rz 


KAŻCFSKI FA! RYKAT 
PAR . 


BRNY, WYSTAWA ŚWIATOWA, P 
~- Te 0 mewan Ev P 5 
Sklad generalny: OTTO KANITZ % CO., WIEDEN. 


Farby olejne i płotna 


26 


337 1 


LJ 9» 
OAL SRE ARYZ 85 


i płótna szpanowane na ramach. z najlepszych fabryk Dasseldorfskich , 
farby i papiery angielskie do akwarel, 
pastele francuskie 


i rozmaite przybery do malowania i rysowania 
polecają 


KUTRZERA « HMURBRCZYŃSKI 


w Krakowie 1421 26 0 
pierwszy skład przyborów dla pp. Artysłów Malarzy. 


poszukuje 351 13 Ponieważ znajdują się fabryki cykoryi, które zewnętrznem opakowaniem 

u cec z n i A. i etykietowaniem, podo- a aby przy kupnie raczyła 

bnem do naszego, starają KK. % 4 priv: na etykietę Sri zwró 

e się swój towar za naszą $ Cicho en- § cić uwagę i tylko taką za 

Ogloszenie. prawdziwą „Pragską | Caffee-Fabrik | pr”dziwą cykoryę 

Z powodu przepełnienia mego składu cykoryę Kolba“ des pragską Kolba uwa- 

sprzedsję poniżej cen fabrycznych wszel-||] przedstawić — ostrzegamy Jy.Fe rd.Kolb żać, która nesi na sobie 

kie materye wełniane i jedwa-|ff wiec Szan:wną konsumu- vormale odbitą tutaj etykietę czyki 
bne ma snknie, oraz dywany, ||] jąc} Publiczność i prosimy, Nadler & Kolb znaczek. 

płótna, firanki mnszlinowe, tn Prag. 


C. k. uprzyw. =a Fabryka cykoryi 
Ig. Ferd. KOLB Wastępca 


W Pradze. 195 7 24 


aksamity lyońskie, plnsze an- 
gielskie, kapy itp. 

Proszę o liczne odwiedziny i zaufanie 
jak dotąd 


zostaję z szacunkiem 
Dawida Buchner 
348 1 10 Stradom, L. 23. 


TRAWA MIODOWA 


(Holcus lanatus) 280 1 30 
nasienie świeże i pewne na grunta suche lu" 
mokre zupełnie liche, na pastwiska wyborna ro- 
glina, raz zasiana trwa kilka lat. Jeden ko- 
rzec wraz z workiem kosztuje 4 złr., przy 
zakkupnie naraz 10 Kkorcy dodaje się korzee 
bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J. Bul- 

siewicz, skład nasion w Bochni. 


Handel korzenny 


w dobrem położeniu , na przedmieścin w Kra- 
kowie, zaraz do sprzedania lub do 


wynajęcia. 
Wiadomość pod adresem : „Liverpool“ 
posto restante kraków. 349 1 2 


Do siewu 


owies i jęczmień w najlepszym 
gatumku rozsyła w każdej ilości do 
każdej stacyi kolei za zaliczką 
168 1 8 J, B. Průwer 
w Podgórzu przy Krakowie. 
Na żądanie przesyła próbki franco. 


Potrzebny jest kapitał 1200 zir. 


do wypożyczenia , za który w umówionym ter- 
minie otrzymać można 2000 złr. 

Bliższa wiadomość pod „Kredyt A. Z.“ 

poste restante Tarnów. 361 1 6 


Z d. I października z. r. 


otwartą została 
w domu Wgo Lenerta, ulica 
Sławkowska, 6, I piętro, 


Kuchnia DOMOWA 


z charakterem czysto prywatnym. 

W pięknie urządzonych salonach 
wydają sę śniadania, obia- 
dy i kolacye czySto, zdro- 
wo i smacznie przyrzą- 
dzone, w cenach dla każdego 
przystępnych. 324 1 4 


Józeja Horn. 


Koneesyonowana przez Wys. e. k. Namiestnictwo 


AGENGYA PRYWATNA 


Stefanii Szurek 
ul. Floryanska, I0, I piętro, 


poleca Szanow. Rodzicom i Opiekunom 


nauczycielki i bony 


wszelkiej narodowości, 9 6 20 


oraz dostarcza książki i przybory szkolne, 
Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


, Likier stołowy wytworzony z delikatnego owocu brzoskwini, ułatwia trawienie 
$ i odznacza się przewybornym smakiem. ' 
$  Rozliczne podrabiania i naśladowania najlepiej. 


fl. r 


ENGHIEN LES Bans Ż © 


uwydatniły różnice jakie zachodzą porównawozo 
2 prawdziwym likierem, i wpłynęły przeważnie na 
rozpowszechnienie jego. 
Należy wymagać zawsze na etykietach podpisu 
Fabrykant buy kotliny produkuje ró 
następujące likiery : 


2973 7 12 


2 


NA KARNAWAL! 
Po 25 zir. 


ubranie frakowe Ind salonowe 


można dostać 


w Filii wiedeńskiej 


HEILMANNA KOHNA i SYNOW 


w Krakowie. u.ica Grodzka, L. 9, pierwsze piętro, 
oraz 22 820 


wielki wybór ubrań męskich i dziecinnych. 


Najwyższe odznaczenie ! 
LOHSEGO Woda Kolońska z majowych dzwonków 


(Mxiglóekchen) została na ostatniej wystawie w Melburnie premijowaną i jest nietylko 

z powodu swoich edświeżających własności jako dodatex do wody toaletowej i ką- 

pieli sławną, ale jes. także wskutek swojego wzmiacniającego i ożywiają:ego 

zapachu, jako pachnidło do ehustek, sukui itd. we wszystkich krajach nad pojetyń- 
czą wodę kolońską przenoszona. 


Gustaw Lohse, 46 Jager-Strasse, Berlin, 


nadworny parfumer. 


Do nabycia w Krakowie u pp.: Filipa Eile, Forębskiego & Zim- 
iera. Wilhelma Fenza. 2167 13 14 


NOWA REFORMA. 


4 Stowarz. pożyczkowego „Praca i Oszczędność” w Jordanowie 


Skład Pubiiczny | 


t 


N 7 
jod dnia 15 lutego 1890 r.) 
m 

H 


353 1$ 
awm), |sobie moje firma opatrzone flaszki napełniać piwem mie Radzi- 


papier szkicowy do olejnego malowania, penzle, oleje, sikatywy, palety, szpachle 


Puder książęcy 


Kraków, 11 Lutego 1890. 


Rada zawiadowcza 


z poręką nieogran. w Sądzie zapisanego, zawiadamia Członków, że 
dnia 20 lutego 1890 r. o godzinie J po południu 


odbędzie się 


X. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


w biurze Stowarzyszenia. 


Porządek dzienny. 
Sprawozdanie Dyrekcyi za czas od 1 stycznia do 31 grudnia 1889. 
Sprawozdanie Kom'syi kontrolującej i wniosek o udzielenie Dyrescyi ab- 
solutoryum Z czynności i rachunków za rok 1889. 

3. Wniosek Rady zawiadowczej co do rozdziału zysków za rok 1689 

4. Zatwierdzenie wyboru Dyrektora kontrolora i zastępcy Dyrektora kasyera. 
5 

6 


Za spokój duszę á. p. 
Marcellego Cyrus z Sobolowa 


SOBOLEWSKIEGO 


odbędzie się 
Nabożeństwo żałobne 


jako w rocznicę śmierci, we środę d. 12 
lutego b. r. o godz. 10 w kościele para- 
fialnym w Drogini, na które Rodzina zmar- 
łego Krewnych i Przyjaciół zaprasza. 


WY ina 
R'okajsko-Hiegyalajskie 
czyste pod gwaraneyą, jak DajtaBiej u 

EL. KLEINA. 


Hurtownika win w Koszycach 
(Kasehau Ungarn). 113 134 © 
Cenniki epłatnie. 


o == 


. Wybór 4 członków do Rady zawiadowezej i 2 zastępców. 
. Wybór Komisyi kontrolującej na r. 1890. 

7. Wnioski członków, 

Raczą się vrzeto Szanowni Członkowie Stowarzyszenia na Zgromadzenie 
jak najliczniej zebrać. 


Jordanów, dnia 2 lutego 1890 roku. 3827 23 


Sekretarz Prezes i i 
Ludwik Rożałowski. Jan Kanty Kempner. Koncypient adwokacki 
5 z kilkuletnią praktyką, znajdzie u- 
| Ostrzeżenie. mieszczenie od | marca b. r. 


Bliższej wiadomości udzieli z grze- 
czności Wny Hieronim Weiss, Kra- 
ków, ul. Mikolajska, 4. 336 2 3 


Doszło do mej wiadomości, że niektóre składy piwa pozwalają 


szowskiem, na co proszę zwracać uwagę. 
Oznajmiam również, że agent mój p. Henryk Lamensdorf z d. 
15 stycznia z interesu wydalony został i tenże mego z dobroci zna- 


nego piwa Radziszowskiego nie rozwozi. 


Upraszam przeto Szanownych Panów Odbiorców wszelkie nale- 
żytości jak również flaszki wprost do mego składu odsyłać, w innym 


razie akceptowaćbym nie mógł, 


Z wysokim szacunkiem 


333 3 


| Woda Lwowska. 


Przyjemny, delikatny i długo- 
trwały zapach tej wody sprawił to, 
że w Antwerpii na wystawie wszech- 
światowej została publicznie pro- 
klamowaną i wyszczegelnioną. — 

|| Cena flakonu mniejszego 80 cent., 


przyjemnie przylega do twarzy, na- 
daje piękną naturalną białość, świe- 
żość i delikatność cery. Jest nie- 
ocenionym środkiem do hygieni- 
cznego upiększenia twarzy. 
Pudełko małe pudru białego 60 ct. 
całe 1 złr., z łabędzikiem złr. 1:50. f 
Różowy dla blondynek i kremowy 
dla szatynek i brunetek małe pu- 
dełko po 70 et, większe złr. 1:20 
H z łabędzikiem złr. 1:60 7320 


J. IHNATOWICZ 


| LWÓW 
sklepy własne: ul. Kopernika, 3. 
|| ul. Halicka, 25, róg Wałowej, 


i Kraków, sukiennice, 20, 
| Czerniowce, Rynek, L. 2. 


Magister farmacyi 
starszy, biegły w ekspedycyi, znający 
język niemiecki, znajdzie posadę w ap- 
tece Je IKolassy w Biały, gdzie i 


ULCZENŃ 


z ukończoną VI klasą gimnazyalną może 
być pomieszczony. 315 33 


oszukują pożyczki 1000 zir., 


"J 


za które w ezasio umówio- 
zwrócę dwa tysiące. Zgłoszenia 


Dom z ogrodem 

w ogólnym rozmiarze 1873[] sążni, w 
całości lub parcelami, do sprzedania 
przy ulicy Garncarskiej, 12. 328 2 3 

agent lub prywatny za= 
Każdy robić może prowizyę, 
wskazując możebne ubezpieczenia od 0- 
gnia i na życie. 335 2 2 
„August poste rest. Kraków. 


Dla zdrowych i chorych 


Profesora Pagliano 
PROSZEK. 


Od 50 lat wszechstronnie znany radykalny 
środek (dla dzieci i dorosłych) do gruntownego 
wyczyszczenia i odświeżenia krwi, wielokrotnie 
wypróbow. w chorobash wewnętrznych organów. 
Wyłącznie i jedynie prawdziwy do nabycia 
przez główny skład dla Austro-Wę-= 
gier i Niemiec u 


Carl Zw etler 
Wien, Vil.. Schottenfeldgas., 20, I Stock. 


Cena pudełka wraz z sposobem użycia I złr. 
80 et. Przesyłka za zaliezką albo za pop ze- 
dnią nadsyłką kwoty franco, przez eo 08z6% dza 
się około 30 centów. 104 36 0 
Ostrzega się przed nahywaniem naśladownictw. 


Mieszkanie 


do wynajęcia od 1 kwietnia. 
6 pokoi kuchnia i przedpokój, na I 
piętrze, bardzo dogodne dla adwokata 
301 2 0 


lub lekarza. 
Uiica św. Jana, L. 13. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku 


Albin Kolloros. 


Od 500 łat sławne, prawdziwe | 


Krople żołądkowe 


Nieprzewyższone w choro- 
bach żołądka i przewodu po- 
karmowego, w kurezach żołąd- 
ka i osłabieniu, kolce, zgadze, 
niemiłym oddechu, odbijaniu 
się kwaśnem, nudzeniu, wy- 
mlotach , rozdęciu, żółtaczce, 
w cierpieniach śledziony, wą- 
troby i nerek, w zatwardzeniu itp. 
Szezegóły w prospekcie dołączonym do każ- 
dej flaszeczki. Do nabycia prawie w każdej 
aptece po 60 cent. duża I złr. 20 cent. 
Książeczkę „Krankentrost* posyła się dar-| 
mo i opłatnie kazdemu. Zamawia się wprost 
lub w którymkolwiek składzie tych kropli. 
Do nabycia w Krakowie w aptekach: P. 
Krokiewicza, Kieparz, E. Radlera, ul. Szew- 
ska, W. Redyka, Mały Rynek, L. Rosnera, 
Rynek główny, E. Stoekmara, ulica Grodzka, | 
J. Traucz: ńskiego, Rynek główny, Konstan- 
tego Wiszniewskiego, ul. Floryańska / w Ko- 
peczyńcach w aptece M. Redera ; ws Lwowie j 
w aptece Dra Karola Mikolascha i w apie-| 
ce Arnolda Rapoporta ; w Stanisławowie w | 
aptece A. Beilla; w Tarnowie w apiece M. 
Adlera i w znaczniejszych aptekach monar- 
chii Austro-Węgier. — Główny skład w apt. 
Maxa Fanta w Pradze 129 17 52 
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Srbutamarke: 


Proszę żądać ! 
Najnowszy cennik 


farb olejnych i przyborów 


dla artystów malarzy 


wysyła na żądanie gratis i franco 


W. Krzysztofowicz 


Już wyszedł I 


Kraków, A—B, 37. 
Najtańsza 


130 110 
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© mid 
FORTĘPIANOW 
JANA mattus KORDECKIEGG 

Kraków, ul. Grodzka, L. 32, I piętro. 


Przy odpowiedniej gwarancyi Zakład 


i wynajem 


daje każdemu na raty. 165 10 


| MASSAGE. 
Dr. MICHAŁ KAUFMANN 


leezy, jak dawniej, choroby stawów, mlęśni I 

nerwów (nerwobóle, kurcze, porażenia, hysterygą 

jako też atonią klszek | otyłość za pomoce) 

maięsienia (Massage) według metody Mez- 
gera w Amsterdamie. 

Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudniu w 

domu Wgo Kaczmarskiego przy ul. Gtrodz- 


kiej, L. 32. 166 57 75 
rodzaju 103 12 0 

Cz4 3 >a 

7. krzysztofowicz * 


4 _ w Krakowie B 
Ż Rynek gł, lnla A-B, 


D, 


szozotkareskie. 


Rządca ekonomiczny 


w sile wieku, endrgiczny, z ukolezoną szkołą 
rolniczą z postępem celùjąoym, władający języ- 
kiem polskim i niemieckim, z 16-letnią dosko- 
nałą praktyką w większych wzorowych dobrach, 
z ehlubnemi świadectwami, poszukuje posady 
jako rządca lub samoistny ekonom. 

Łaskawe oferty: Franciszek Grzymal= 

ski Siedlec poczta Krzeszowice. 322 2 4 


Dzierżawa. 


Obszar dworski 250 morgów pola 
ornego i łak, godzinę drogi od Kra- 
kowa, jest zaraz do wydzierża- 
wienia. Wiadomości udzieli właści- 
ciel Dąbia poczta Kraków. 314 2 3 
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W szelkicge 


Ziółka piersiowe 
Dra Neeburgera. 

Jedyny środek przeciw chorobom płu- 
cowym, mianowicie: uporczywym, kata- 
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła chryp- 
ce, zaflegmieniu i t. p. 

Pakiet 20 ct., za stempel i opa- 
kowanie na prowineyę o 10 ct. więcej. 

Do nabycia w aptece „pod złotą głową, 
Leona Rosnera w Krakowia. 193 11 0 


Asystent farmacyi 


znajdzie umieszczenie od 15 marca lub 
1 kwietnia w aptece w Myśleni- 
cach. — Ubi: gający się zechcą przesłać swoje 

świadectwa kondycyonalne. 344 4 3 


Znakomite, bardzo przednie 


sjedniogrodzkie WINO 


wyskokowe (Ausbruch) 


najlepszego gatunku, słodkie i tłuste, równe 
Tokajowi, najszlaenetniejsze wino deserowe, dla 
rekonwalesuentów przez lekarzy bardzo pole- 
eane, przesyła w 3-litrowych eleganekieh fir szach 
koszysewyeh z3 zaliezką 3 zkr. 60 centów 
franeo do każdej aracyi. Przy większym odbio- 

rze eeny wyjątkowe 263 7 20 

odsprzedający poszukiwani. 


F. J. Misselbacher. 
Torda — Siebenbürgen w Węgrzech. 


Starszy, rutynowany 31233 


magister farmacyi 


poszukuje umieszczenia w aptece. 
Adres: Władysław Dąbrowski, Kołomyja. 


Do wynajecia od 1 kwietnia D. r. 


w domu pod L. 4, przy nlicy św. 
Jana (blisko Rynku) 
5 pokoi na I piętrze z przedpokojem, kuchnią, 
spiżłarnią piwnieą i strychem. 
Oglądać można od godz. 2 do 4 popołudniu. 


Do wynajęcia od 1 lipca b. r. 
w domu pod L. 40, w Rynku gt., 
Hnia A—i5, 
4 pokoje, na [i piętrze, z przedpokojem, ku- 
ehnią, piwnieą i strychem. 
Wiadomość ce dv obydwóch mieszka! w han- 
dłu J. F. Fischera w Rynku gtó- 
wnyin, linia A—B. 256 6 6 


używane marki skupu- 
je ciągle. Prospekta darmo. 
G. Zechmeyer, Nürnberg. 


Lśniąco białe zęb 

stają Bię dE. kary 
Rerginanna Pasty do ze- 
ków, sporządz. nej przez Bergmanna 
I Sp. w Dreźnie. Użycie całkiem po- 
jedynoze i prakt. czne. W zapasie po 35 cent. 
w aptece L. Rosnera w Krakowie 475 12 


Ulica św. Anny L. 3. 
Wielkie i mniejsze 


mieszkania 


do wynajęcia zaraz. od I kwietnia, 
lub od 1 lipca, z meblami lub 
bez mebli, na pierwszem, dru- 
giem i trzeciem piętrze. Oprócz 
wszelkich ubikacyj gospoderskich staje 
nis i wozownia. 215 7 10 
Wiadomość u właściciela na m ejscu. 


2 parcele 


obszaru 260 i 112 sążni, 2 ogtódkiem, de 
sprzedania przy ulicy Krowoder- 
skiej. Odpowiednie do budowania ta- 

nich mieszkań. 31825 
Ref riny“. 


Wszystkie 


6 6 12 


Wiadomość w Admin. „N. 
Masio. 
Zastępstwa poważnej. naturalne masło 
w znacznych ilościach eksportującej fir- 
my. poszukuje agent, mający rozległe 
stosunki handlowe, oraz poręczenia ban- 
kowe. Zułuszenia pod Olat A. Ryew 


Annoncen Ekspedition im Christia- 
nia (Norwegen). 3147378 


MAGAZYN F BRUNO HAHN 


(W. E. Angelus) 

poleca 2828 9 0 
wszelkiego rodzaju włóczki do haf- 
tu i szydełkowych robót, wełny na 
pończochy — przybory toiletowe, 
perfumerye, Bawelny, Przybory 

krawieckie. 

Sznurówki od 1 zir. 60 e. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


